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ij Nowiny zagraniczne.

Straszna katastrofa.

Petjjrsburg.— W kopalniach 
w-gki «' U-m-eńsk w miejscwoś- 
-:-i 1] Uimu". w gub. jekatyrono- 
sławskiej, wybuchł gwałtowny 
pożar w szachcie ś. Anny. 48 
górników spaliło się żywcem a 
:-i'2 zostało zasypanych w szach- 
eie wskutek zawalenia się jed- 
.nęi, ściany działowej. Po uga- 
*z<eniu pożaru zabrano się do 
odkopywania gruzów. Po w y­
tężonej pracy trzydniówej, od ­
naleziono wszystkich na w pół 
dogorywających. A le  po  wy­

niesieniu ich na świeże powie­
trze. odzyh .

Uchodzi z gachem.

1 'rezao. — Uziennik rządowy 
4‘Gazeta Lipska" ogłasza pis­
mo podpisane, przez wszysC 
kich ministrów, w którem ob- 
wieszczonein zostało narodow i, 
że żona następcy tronu saskie­
go, utrzymywała niemoralne 
stosunki z nauczycielem fran­
cuskim Giron i że zakocha wszy 
Uę w nim uznała za stosowne 
uciec z Drezna w obawie, - że 
nie będzie mogła dłużej prowa­
dzić takiego życia. Zarazem oś­
wiadcza rząd, iż nit jest praw­
dę, by  następca tronu by ł dla 
aiej n iedobrym i prowadził ży­
wię rozwiązłe.

Polacy w A ustryi.

W iedeń.— W  polskich k o ­
lach parlamentarnych omawia­
ją  z wielkiem rozgoryczeniem 
fakt, że rząd powierzył przed­
wstępne prace do budowy ka­
nałów na ter y tory u m gałicyj- 
skiem. a mianowicie badanie 
terenu, apółcej niemieckiej.

Pr ez^s ministrów tłumaczył| 
vię, że nie zna polskich sił fa­
chowych!

B u d ż e t w t ia lic y i .

Lwów.— W  y dział krajowy 
uchwalił preliminarz budżetu 
krajowego na rok 1903. Mia­
nowicie po uchwaleniu przez 
W ydział krajowy wszystkich 
rubryk tego preliminarza ok.a- 
aało się, że wydatki na 1903 
wynosiły $4 ,800 ,0 0 0 , dochody 
własne zaś wraz z dochodem z 
dodatków do pocbrtków, przy 
zatrzymaniu dotychczasowej 
stopy tych dodatków o $ 2oo, 
0 00  mniej. W obec  tego W y ­
dział krajowy, o ile to było 
możliwem bez uszczerbku dla 
gospodarki krajowej, poczynił 
oszczędności w wid! u dzia­
łach wydatków. Ostatwczuie u- 
zyskano zmniejszenie niedobo­
ru o$7o,ooo . i zamknięto pre­
liminarz budżetu niedoborem 
w kwocie $13o,ooo, który ma 
być pokryty pożyczką. D o­
datki od podatków bezpośred­
nich mają być pobierane we­
dług dotychczasowej stopy, 
ustanowionej ua rok 1901.

W alka o polski język.

P o z n a ń .— Przed kilku ty­
godniami rozwiązała polieya 
zebranie Towarzystwa robot­
niczego w Rybniku, na Szląz.

ku, z tego powodu, że obrady 
toczyły się po polsku, a po­
lieya pozwoliła na nie tylko 
pod tym warunkiem, że obra­
dy odbędą się po niemiecku. 
Górnik Dąbro wski z Rozbarku 
wniósł wówczas skargę do w y­
działu powiatowego, który o- 
rzekł, że rozwiązanie zebrania 
było bezprawnem. Przeciw' te ­
mu apelowała polieya do wy­
działu obwodowego w Opolu, 
który właśnie odrzucił zażale­
nie policyi i zatwierdził orze­
czenie wydziału powriatow'ego.

Prezes ministrów hiszpańskich  
nie żyje.

-Al adryt. — Telegram donosi, 
że senor Saga sta dawniejszy 
premier Hiszpanii umarł d. 7. 
bni. Formował on przed śmier­
cią nowy gabinet na żadanie 
młodego króla Hiszpanii.

N o w i n y  k r a jo w e , j

R ozb ójn icy  to rtu ru ją  s ta r u sz k a

Connelhdlle, Pa.— Do za­
grody farmerskiej Levi Eiche- 
ra w'padło 7-miti rabusiów i 0- 
bydnie go poturbowali. Ż o ­
nie Eicliera przypiekli nogi, że 
aż ciało zaczęło odpadać od 
kości, więc ból zmusił ją do 
wydania w ręce rabusiów szka­
tułki z $225. Po dokonaniu ra 
buliku uciekli w góry. Eicher 
pomiędzy nimi rozpoznał swe­
go bliskiego sąsiada.

Rzucono dziecko pod pociąg.
Columbus, O.— Jakaś niez­

nana osoba podrzuciła 2 letnie 
dziecko pod pociąg, które na 
pół rozcięte zostało.

Polskie czworaczki.
Toledo, O. — Polka, pani 

Spychalska, obdarzyła męża 
swego Stanisława prezentem w 
postaci dwóch synów i dwóch 
córek jednorazowo. Matka i 
dzieci czują się bardzo dobrze. 
Ogółem czw'oi‘aczki ważą 19 
funtów. Pierwsza córka IJele- 
na ważyła 3 funty, druga córka 
Dorots 0 funtów, trzeci syn 
Samuel Jones 5 funtów, a 
czwarty syn Teodor Rooseyelt 
także 5 funtów. Ojciec czwo­
raczków S. Spychalski jest cie­
ślą liczącym 29 lat wieku. Je ­
go żona liczy 22 lat, a już ob ­
darzyła męża bliźniaczkami,, 
trojaczkami, jednem, które l i ­
czy 9 miesięcy i 10 cliii, a teraz 
czworo naraz.

Glćd węglowy.
Washington. —  Sen. Lodge 

wniósł bil o zniesienie cła na 
węgiel na 90 dni, aby zapo- 
biedz chwilowemu brakowi tb- 
go produktu. Debaty były diu­
nie ale rezultatu nie riia. Spra­
wę odłożono.4.

Ciekawy wypadek.
Plymouth, Wis. —  U rodz i 

ły się tu bliźnięta, a każde w 
innym roku. Ojcem tej cieka­
wej pary bliźniąt jest Bernard 
Sippel. Żona-jego porodziła sy­
na córkę —  jedno urodziło się 
w nocy .cl. 31. grudnia r. 1902, 
a drugie przyszło na świat pół 
godziny później, ale by ł to już 
styczeń roku 1903.

i  Z La Salie i okoliGu. I

Na gwiazdkę.

M atthiessen & Hegeler Zinc
Co. ofiarowali $ 1 0 0 0  ua 

gwiazdką polskiej szko­
le ś. Jacka.

Jextło drugi fusiąc dolarów, 
który otrzymał Wjel. X . Dr. 
B . M . Skulik, probosozcz pa­
rafii -ś-w. Jacka w jednym  
roku od powyższej kompanii 
na dobro tutejszej parafii.

Wiek X . Dr. R. M. Skulik, 
rektor parafii tutejszej, przed 
kilku tygodniami napisał list 
do powyższej kompanii, dono­
sząc o ]5 >niyślnym rozwoju pa­
rafii i szkoły tutejszej, zarazem 
prosząc o mały dht^k na pol­
ska szkole.c t.

Panowie .Matthiessen i Ile- 
geler przysłali dwóch panów 
.Dra P. Carus, zięcia Hegelera i 
p. Griggs, stanowego super in­
tendent a szkół publicznych, n- 
by- odwiedzili X . Skulika i 
szkołę jego .i przekonali się na­
ocznie o tern, q.ozem do kom ­
panii pisał. Panów tych X. 
Skulik  przyjął i po staropolsko 
ugościł; goście-następnie w to­
warzystwie X .  proboszcza zwie­
dzili szkołę, której budowa, 
rozkład, wszelkie ulepszenia 
nowoczesne, czystość i porzą­
dek w takowej im nadzwyczaj 
się podobały; przesłuchiwali 
niektóre dzieci, których śmia­
łe i trafne odpowiedzi w po ­
dziw wprowadzały, chwalili 
czystość, skromność i w ogóle 
całe zachowanie siędzieci, o so ­
bliwie zachwycał ich polski 
śpiew dzieci, to też Szan.goś­
cie nie mogli znaleźćdosvclśłówO o
na wyrażenie swego zadowole­
nia dla Sióstr-nauczycielek i 
dla dzieci polskich. Niejedno­
krotnie powtarzali, że taki po­
rządek, dzieci czysto i gustow­
nie' ubrane, że takie weso- * '
łe, śmiałe, bystre i tak zdolne, 
nawet w publicznych szko­
łach nie znajdzie, że szko­
ła ta w niezem nie ustępu- 
j e szkoło m publi czny m. W y- 
chodząc, zachęcali dzieci do 
uczenia się mowy ojczystej, 
historyi i literatury polskiej. 
Szczególniej podobał im się 
śpiew dzieci, toteż czuli się bar­
dzo zadowolonymi i mówili, 
że dotychczas w żadnej szkole 
nie słyszeli dzieci tak pięknie 
śpiewających.

Nie 'dziw też, że wr kilka dni 
potem, otrzymał W ie ! . X .  Sku­
lik następujące pismo, które 
w tłumaczeniu polskiem brzmi:

n/l&tthiessen & Hegeler Zinc Co.
La Salie, 111.29 Grudnia 19C2. 

X . Dr. B. M. Skulik,

La Salie, 111.

•Wielebny Księże: W  odpo­
wiedzi na list Jego, oświadcza­
my, że ze względu na przychyl­
ny raport o skuteczności Jego 
szkoły, zdany przez p. 
Griggs, postanowiliśmy ofia­
rować $1000 na fundusz Jego

szkołę i przy niniejszem załą­
czamy nasz “ check“ na tę su­
mę. Pozostajemy, szczery

Godfrey Weerts, Supt.

P o stę p
w parafi polskiej ś . Jacka 

w La Salie , 111.

Przy mojem objęciu parafii 
ś. Jacka w La Salie, 111. d. 15 
Marca 1899, zastałem długu' o
hipotecznego od pani Iletty 
Green na kościele $24,00* ■, a 
pani N . Kowalskiej . $ 2 ,0 0 0 , 
procentu do zapłacenia $ 1 , 200 , 
rachunki niezapłacone $800, 
razem:$28 0 0 ., plebanię praw- 
dz wa rudernkszkołę w t;H li-■ t o c7 c

cliyiii stanie, że groziła z;; wa 
leniem, meble i różne sprzęty 
w plebanii zniszczone.

Zaraz się wziąłem do. dzieła 
i naprzód odnowiłem plebanię 
kosztem $ 1 .200 , kupiłem me- 
blejP-statki, bieliznę i ' drobne 
rzeczy do plebanii za $350, na­
byłem dom i lotę obok pleba. 
ni i od p. Stefana R ecka  za 81",- 
200 , zapłaciłem za płot żelazny 

! przed plebanią $275, za nawóz 
ziemi i zrównanie około, pleba­
nii $135, za robotę przy ogro ­
dzeniu plebanii $119, za za­
prowadzenie światła gazowego 
w plebanii $87, za pomalowa­
nie kości* ła $578, za stół i piec 
do plebanii $65, za drzewka 
przed plebanią $50, za chod­
nik przed plebanię $45, za ko- 
meszkii sukienki dla minis­
trantów $ 1 00 , za ornat i kie­
lich $45, za kapę i pozłocenie 
krzyża $ 1 1 0 , co uczyni około 
$32,000. Ddać teraz, że pobu­
dowano szkołę, która kosztuje 
$35,000. Ławki i krzesła $ 1 ,- 
700, za kurtyny i scenerye 
$405, za maszynę do oświetla­
nia $35o, organik do szkoły 
$150., za obrazy do szkoły $110, 
za nu mera do krzeseł $ 10, za 
przyrząd do gaszenia ognia$33, 
za szafy, mapy, ramki, i inne 
rzeczy do szkoły $54, repera- 
cya boileru $980.8 5, reperacya 
organu $90.50, co uczyni $4, 
285, a razem: $68,300, nie. li­
czę w to -procentu, za węgle, 
wodę, podatku, świece, kadzi­
dła i innych wydatków, które 
wynoszą także kilka tysięcy 
dolarów i wszystko regularnie 
zapłacono i tylko $29,000 jest 
długu ua całej własności para­
fialnej a w kasie parafialnej jest 
w gotówce około $1,500. W ięc 
w tych 4 niespełna latach zapła­
cono $40,000 i tylko za nieru­
chomości paraf : szkoła z wew- 
uętrznem urządzeniem i ume­
blowaniem przedstawia war­
tość $50,000, -jsała własność 
parafialna z kościołom, ple­
banią itp. wartą jest przeszło 
szło $175,000, to kto tu jesz­
cze śmie powiedzieć, ze para­
fia ś. Jacka nie podnosi się i że 
jej parafianie są nie dosyć 0 - 
fiarnymi? Która parafia w tym 
względzie jej dorówna?

A j B. J / .  Skulik, rektor.

Odezwa anarchistyczna.

W e wtorek z. tygodnia nie­
znani i dotąd niewykryci zło? 
czyńcy porozwieszali na p ło ­

tach, składach i slupaih tele­
fonicznych w Peru kaw ał poe- 
zyi. o anarchistycznych tenden 
cyach, drukowanej w języka 
niemieckim. Zamiarem auto­
ra, drukarza i szafarza jest wi­
docznie nic innego, jak wznie­
cać zaburzenia i wyradzać tz. 
“ przytomność kia sową. “ 

Odezwa ta mało znalazła łas­
ki u publiczności, a to najpierw 
dla tego, że była anonimową, 
a po wtóre, że społeczeństwo 
nie widzi się w tak opłakanem 
położeniu, jak to sobie autor te­
go paszkwilu wyobraża W  wie­
lu dzielnicach wyrażono naj­
wyższe oburzenie z powodu 
eyrkulacyi tych plakatów.

Przeciwka perushim S a lm lis -  

tOttl.

Rzecznik stanowy Culłen, 
wniósł.onegdaj zażalenie prze­
ciwko 29-eiu salnnistom peru- 
ski.m, oskarżając ich. o trzyma­
nie lokalów swoich ot wartych 
w Niedzielę. Na liście oskarżo­
nych znajduje się także kilka 
nazwisk polskich.

Podwójna zbrodnia.

Powodowany zazdrością i•i C-

podejrzeniami o niewierność 
żony, A .  P. Talbot, superin- 
tendent Central Union Tele- 
phone ( o. w La Salie w ro­
ku 19ol wystrzałem z rewolwe­
ru śmiertelnie zranił swą żonę 
w pewnym hotelu w L>elavan, 
111. a następnie sam sobie 
wpakował kulę w łeb. W y ­
padek miał miejsce w z. wtorek.

Strzelanina była kulminacyą 
zazdrosnych podejrzeń ize stro­
ny męża. Małż. Talbot kłócili 
się już od dłuższego czasu i w 
poniedziałek zadecydowali ro ­
zejść się, gd\ tragedya na za­
wsze rozłączyła u j e . Talbot u- 
marł na miejscu, a żona jego 
walczy pomiędzy życiem a 
śmiercią.c

Sposobność dla. miodzie?' cćw.

J. M. Metz, lokalny acent 
kolei Illinois Central, odebrał 
od snperintendenta tejże kolei 
następujące pismo:

Illinois Central Railroad Co.
Office o f Superintendent. 

Freeport, 23. Grudnia, 1902.
Cyrkularz No. 100'.

Ażeby dostać młodzieńców 
z miast ’ okolicy ponad torami 
naszej kolei do objęcia posad 
w naszym departamencie trans- 
portacyjnyin, oraz do służby w 
departamencie maszyneryi i, 
pożądanem jest, ażeby agenci 
postarali się o nazwiska mło­
dzieńców w ich miastach i 0- 
kolicy, którzy życzą sobie ob ­
jąć posady kolejowe, i przysła­
li nam listę tych nazwisk, p o ­
dając zarazem adres, wiek i za­
trudnienie każdegu.

Po otrzymaniu takiej listy, 
Train Master lub M aster-Mc- 
chanic, osobiście odwiedzi i roz­
mówi się z wszystkiemi apli­
kantami .

J. O. Dailey,
Superintendent.



TYGODNIK KATOLICKI

Józ. Li!I i Z S h e rry , W is ., 3  
p isze  t “ D zieci n asze  m iały  
gwałtowny k a sze l, z o sta ły  3  
Jednak n a jz i pewniej wyle- 3  

E  czo n e po dwudniowem z a ż y ­
waniu Severy  B alsam u  aa  
Płuca.”

Podobne sk u tk i wywiera 3

1 SEYERY BALSAM |  
~ NA PŁUCA ^
=  w każdym  w ypadk u ; środek 3  
£  niezawodnie leczący  k a szel ^  
£  w szelkiego rod zaju , z a z ię - 3  
E : hienia, c h ry p k ę, b ron chi- 
c ;  t is , zapalenie płu c, kru p
E  i U . 2 5  i 5 0  centów .

Na sprzedaż u M. Jankowskiego 
i X .  Klapczyńskiego.

Pomagał sam soDie, a

ci d{

“ B >g tym pomaga, 
sami pomągają sobie!

z vktó'
’ Któżby

od dzieciństwu 
v.

de znał owej
wypróbowanej maksymy ży­
ciowej, kilkoma wyrazami wy­
powiadającej całość doświad­
czenia ludzkiego i Samodziel­
ność, jest dla rozumu istotną 
pomocą Bożą. Bóg nadał ludz­
kości już w kolebce wszystkie 
Warunki k o n ie c z n i  dla jej 
wzniosłego posłamiicl wa i tern 
ją na wieczne uposażył czasy. 
Siły ludzkie su Bockiem i sila­

nie prawuycji granic 
o wszystko, co dobrze morga- 

uizowane i rządzone państwo 
może ofiarować swym obyw a­
telom. Jasnem jest wice, że w 
Anglii i innych konstytucyj­
nych państwach, działalność 
parlamentów głownie zwróco­
ną jest ku temu, aby wszelkie 
prawne ograniczenia usuwać i 
nie tamować swobody obywa­
telom w wykonaniu obowiąz­
ków. Najwyższym przeto ce­
lem prawodawstwa jest: zape­
wnienie każdemu niezbędnej 
miary swobody rozwoju i opię­
ci nad tym rozwojem. Żadna 
natomiast siła nie jest w stanie 
ociężałego uczynić pilnym, lek ­
komyślnego przezornym, roz­
pustnika umiarkowanym. D o 
każdego z tych przypadków 
możuaby natomiast zastosować 
zdanie: Pomagaj sam sobie i 
spożytkuj przez Boga nadane 
ci siły, ku usunięciu błędów 
twoich i poprawy twego

sfn; < w i 1 s'\r, spoczywa ;l!brz\ mia siła 
wolności Anglii.- A n g lik  jest 
przedewszystkiem człowiekiem 
praktycznym, który pożytek i 
celowość w danej rzeczy na 
pierwszym ma względzie. Nie 
lubi oń szemrać słówkami, ale 
spokojnie i stale zmierza do 
czynu, bo człowiekiem czyn­
nym jest 011 na wskróś. Spo­
kojny, nie hamowany żaduemi 
uboc-znemi względami, kieruje 
wzrok zimnego rozsądku ku 
prawdzie ijdziała, kiedy potrze­
ba z żelazną wytrwałością. 
Przejęty egoistyczną miłością 
dla tego ' wszystkiego co jest 
swojskiem, przedewszystkiem 
dla swej rodziny, a potem do 
swego kraju należy.

losu.

nn. gdyż Bój

Histohya i doświadczenie li­
czą nas, że potęga i stanowisko 
państwa zależą nie od szero­
kości jego praw, ale od osobis­
tej wartości i charakteru jego 
obywateli - - gdyż społeczeń­
stwo wydaje państwo, a nie 
państwo społeczność wytwarza. 
Według tego. stau kultury 
państwa zależy od samodziel­
nego kształcenia się jednostek, 
Kpiących składowemi społe­
czeństw" częściami.

Postęp narodowy jest'rezul­
tatem Indywidualnej pilności, 
i idywidualnej siły i prawości, 
tak jak z drugiej ‘strony -upadek 
narodu jest wynikiem indy w iu-
dualnej ospałości, upadkro- 
byczajów i niedolę *,v'a. To, co. 
zwykliśmy

Ludzkość, to czem jest dzi­
siaj, zawdzięcza tylko pracy 
wielu pokoleń, pracy, do któ­
rej najdi obili ej sza nawet siła 
przyczyniła się swojem ziarn­
kiem. Pilni i niezmordowani 
wę wszystkich życiowych za­
wodach ladzie— rolnik i gór­
nik— wynalazca i odkrywca—  
kupiec i uczony— mechanik i 
przemysłowiec— poeta i myśli­
ciel— artysta i mąż stanu—  
wszyscy wspólnemi siłami dź wi•.

agnęli ów olbrzymi gmach, 
następcy ich kończyli rozpoczę­
te przez poprzedników dzieło. 
"Wszyscy oni jako ogniwa je d ­
nego łańcucha, w ciągu wiekówO • cO
utworzyli kapitał oświaty i uo- 
byezajenia, z którego dziś ko­
rzystamy, położyli podstawę 
dla ekonomicznego wzrosti" 
na  której dziś'.dalej budować 
umiemy. Szereg szlachetnych 
— pionierów cywilizacji — w 
ciszy na polu przemysłu i han­
dlu umiejętności i sztuki u-

 • "3

jest podat .wą d breg-:> zdrowi 1. N ikt nie może być zdrowym, gdy 
krew jest nieczystn Skrofui, wyrzuty .skórne, rem-.tyzm i^ jgólne 
osłabienie ssp właśnie objawam i nieczystej krwi. Gienka, słaba 
krew osłabia m ózg i nerwy. W  tym wypadku jesteśm y niezdatni 
ani do pracy ani do zabawy

D r a  P io t r a  G o m o z o
wypróbowane lekarstwo ziołowe, nietylko czyści ale także wzbo­
gaca równocześnie krew  i przez to wzmacnia cały system. 

Sprzedają je  m iejscow i agenci. Adres:

DR. PETER FAHRNEY,
112—114 So. Hoyne Ave., - - - CHICAGO, ILL.

rozwiniętą a malec znajduje 
się w ręku uznanego pedagoga, 
wielkie można mu rokować na­
dzieje na przyszłość— pod wa­
runkiem naturalnie, żeAlalej w 
tym samym kierunku pracować 
i rozwijać się Tedzie. A  kto 
ty lkJ  widział tego malca, jak 
rozsądnym i sympatycznym 
swym wzrokiem wodzi pomię­
dzy publicznością i jak poważ- 
npRi kiwaniem główki za okla­
ski dziękuje, tak całkiem bez 
pozy i śmiesznej pTeteusyonal- 
nośei, ten z pewnością z serca 
mu życzyć tylko może najlep­
szego powodzenia w dalszej je­
go karyerze muzycznej.

,, nam je powie­
rz } ! ,  a użycie ich za pomocą wo­
li do moralnych celów, nazy­
wamy- StunodziehńioS. ią. j )uch
samodzielności jest zarodkiem zwykliśmy nazywać wielkąjtworzył to, co dz ś podziwia­
ły*zel kiego postępu w życiu je- s i e c z n ą  chorobą, jest jaśniej my. 1 tak, jak poprzednicy 
dnostek i t m, gdz-e OtTsie u n-Gwiąc, tylko wy rostem nasze-i pracowali dla obecnych Jopko­
wie] u naraz przejawia, staje się! o.Łącznego spo-obu życia i leń, by  one mogły objąć bo- 
źródlem u.-.rodowej w ielkości. ' • < prawno środki nie po--gatą po nich spuściznę, tak też 
Podczas grjy pomoc *o\vnętrz-j mogą-,. jeśli sami nie dołożym y j  i my obowiązgSfń jesteśmy od- 
na prawdę zawsze oidzia-ływ ajy^ki c] 0 odmiany podstaw bytu j dać naszym jmtomkóm spuśeiz- 
szkodliwie, samodzielność- na-, j charakteru. “ Jeśli chcemy i nę tę, n ie ty lko  nie uszczuplo- 
tomiust -wzma.Tłt i kształci siły j położenie nasze znłieuic ua do- ną, ale wzbogaconą, udosko­

naloną zdobyczami naszej pra-ludzkie, aż do ich ostatecznego j bre., zacznijmy naprzód od sie- 
rożwoju. p i l — mówi przedstawiciel wie]-

Nawet najdoskonalsze pra-. kiej zasady samodzielności, 
wa, nie. wiele mogą się przy­
czynić do wszechstronnego po­
parcia celów* ludzkich. Co naj­
więcej zdołają zabezpieczyć 
sw obodę działalności, będącej 
nieodzownym warunłdem każ­
dego rozwoju, Pomimo tego 
.zawsze się łudzono myślą, że 
-dobrobyt więcej od. zewnętrz­
nych urządzeń i praw, aniżeli.
"d  -• 1 Kowania się
I u i Z  u-yij też wzglę­
du j .. h zbyt wiele
!• 1  ...................." ogólnym po-
Mtjm* ' 1 1. - wszystkich
Wit - .w. 1. śdie, nader

1 y *1 - t' 1 mieć wpływ
.<> '■ y  ie człowieka,
*-• • •a - ą raz na fi
JA. Ti 1.. i i <: i i o w ą e m, st­

ora w od a wczej st a­
no w i, chom y nawet obowią­
zek ten wypełniał ze wszelką 
możliwą skrujiuhitnością. Prócz 
tego coraz widoczniejszą staje 
■się ta prawda, że . działalność 
whidz ogólnie biorąc, bardziej 
jest ograniczającej i przeczą­
cej natury, aniżeli twierdzącej 
I twórczej, już z tego względu, 
we zapewnienie koniecznych dla 
usiłowań ludzkich warunków, 
jako to: opieki prawnej, bez­
pieczeństwa i pokoju w obrę-

tnłbm w
on i- iitr 
1
l o b

Aę władzy

Herman Szulze-1 -elitscli w 
swoim. “ Katechizmie robotni­
czym. ”  “ Nie ma nic tak niedo­
statecznego w położeniu 11 a- 
Kszem-^-pisze dalej— czegobyś- 
ray nie mogli sprowadzić do 
braków' w nas samych leżących 
i nie prędzej będzie lepiej na 
św iecie, dopóki ludzie sami się 
nie poprawią w ' roztropności 
swojej, sile woli, poważnych 
usilowaniac-h i obyczajach.“

Rząd danego narodu jest w 
sruncie rzeczy t> lko odbici -111O  */ %j

rząd zo 1 łych, Rząd wy przed za- 
jący własną oświatą naród da­
ny, prędzej czy później zejdzie 
na stanowisko tego narodu, je ­
śli takowy nie zdoła d o ­
równać mu w postępie i od­
wrotnie. W  istocie rzeczy, 
duch narodu którego organem 
jest opinia publiczna, zarów­
no zdoła zastosować się do fo r ­
my i ducha rządu, tak jak w o ­
da co w- każdym, czasie do rów- 
lowagi zmierza. [ tu więc us­
trój państwa i miaia jego p o ­
litycznego rozwoju od jednost­
kowej działalności, siły woli 
zależy.

Na tej wielkiej zasadzie, że 
granitowe podwaliny narodu 
od charakteru obywateli zawi­

ty.
(Ciąg dalszy nastąpi).

Koncert cudownego dziecka.

Mięcia H orszowski dał włas 
ny koncert w Berlinie. Oto 
co pisze o nim znany z suro­
wości krytyk berliński Karol 
Kaunpf ostatnim numerze 
“ A llg , Musik Kt.g.:“tD * O

Dnia 4go grudnia słyszałem 
w sali Bechsteina najmniejsze­
go fort-epiańistę, ■ jakiego zda­
rzyło mi się dotąd widzieć; na­
zywa on się Mieeio Jlorszow- 
ski, ma łat 8 i^jest uczniem 
H eretyckiego. Grałpartyą fo r ­
tepianową kwartetu G-moll 
Mozarta i Tria-IT-dur Hayde- 
dena, jako też solowe utwory 
Chopina, Bacha, Schumanna, 
Leszetyckiego i własnej kom- 
pozycyi. Nie ulega najmniej 
szej wątpliwości, że mamy tu 
da czynienia z wielkim talen­
tem, gdyż karzeł ten pomiędzy 
fortepianistami grał z tąkwiel- 
kiem zrozumieniem i uczuciem 
a wykonał cały program z pa­
mięci, bez najmniejszej omył­
ki, że do najwyższego stopnia 
mię zadziwił. Ponieważ rów­
nież i technika jest doskonale

Opodatkowanie celibatu.

W  szeregach zwolenników 
bezżeństwa panuje popłoch, 
coraz częściej, bowiem dają się 
słyszeć glosy, żądające opodat­
kowania kawalerów, nie żerda-1 c
cycli się czas dłuższy.

Proces ten, przeciw tym bez 
użytecznym poniekąd człon­
kom społeczeństwa nie byłby 
żadną nowością. Starożytność 
bowiem ludzi tego cechu, ota­
czała już pogardą. ■ W Spar- 
eie wolno było kobietom lżyć, 
a nawet karcić w sposób d ot­
kliwy każdegofbezże n uego. W  
Rz\mia bezcenni o-nhicali duży«/ L-'

podatek.
Prześladowanie tych panów 

j>rzyl.tiiiarlo czasem jeszcze u- 
ciążliwszyHhaiSkter; ' po oblę­
żeniu Vei, Kamil, zmuszał lu­
dzi beżżennych do zaślubiania 
wdów obywateli poległych w 
obronie ojczyzny,, Platon ka­
rał ich grzywnami. Ąugust wy­
dał prawo, mocą którego żona­
ci mieli pierwszeństwo w urzę­
dach .

Każdy obywatel rzymski, 
mający troje dzieci, wolny był 
od wszystkich osobistych cię­
żarów, ponosili je za niego bez 
żennj i w ogóle bezżeani ulega­
li tam mnóstwu innych prze­
śladowań. Gzemużby i nasze 
czasy nie miały dać się we zna­
ki lutownikom “ swobody ka­
walerskiej!”'

Gtiicago,
Rocl^i-Islanci

cSe: F̂ SjGific.
POCIĄGI IDĄCE NA ZACHÓD.

No- 1............................................ś. ........ *12:80 p. iu
No. 3................................  ....................  * 3:05 l . m.
Nco 5.......................................................  *l2:-10a.m.
No, 9............................................  ......... + 7 :4 0p .  m.
No. II .......................................................  * 8:25 p m.
No. 19.......................................................  -F 7,01 p, m,
No. 23....................................................... t 4 15 p. m.
No. 29.........................   *10:39 a. m.

*  C o d z i e n n i e ,  f  C o d z i e n n i e  z w y j ą t ­
k i e m  N i e d z i e l .

POCIĄGI IDĄCE NA WSCHÓD.
No. 2...........    *10:44 a. m.
NO. 4.................  .................................  * 3:45 a, ra.
No. 6..... .........................................  .....  * 5:45 a. m.
No. 10........................................... ............ t 0:03 a. m.
No. 12.......................................................  * 6:35 a. m.
No. 20............................................ * 8:00 a. m.
No. 22.......................................................  * 4:53 p. m
No. 30 ............... ................................  * 7:50 p. m.
No. 42. CodziMinie..........................  3:12 p. m,

*  C o d z i e n n ie ,  f  C o d z i e n n i e  z w y ją t *  
k i u m  N i e d z i e l .

P o c i j s  towarowy No. 53doU tioa  iO.tn.ws. o- 
puszoza La Salle. o 8:23 a. m.

J. P. ę U IG L E Y , Agent.

Ilość gazet w Am eryce ule an­

gielskich

wynosi około  1,200. Najwięcej 
wychodzi niemieckich, bo 743. 
Drugie miejsce zajmują Szwe­
dzi z 63 pismami; trzecie N or­
wegia z Danią, które dzięki 
wspólności języka mają razem 
60 pism; czwarte Francuzi z 39, 
piąte Czesi z 33, szóste włosi z 
38, siódme Polacy z 37, ósme 
Hiszpanie z 37 pismami. Naj­
bliższe, choć już dość oddalo­
ne miejsce po Polakach i Hisz­
panach zajmują Żydzi, którzy 
wydają po hebrajsku 19 pism.

C z y s t e  

W osk ow e ś w ie c e
Dwa tiiutowe, jedno fun­
towe, pó łi  ćwierć funtowe.

„  K s ł s j ż k l  
d o  n a b o ż e ń s tv /a

i inne religijne rzeczy po 
najtańszyi bStiiaeh

, ziiiiierza Zwicka.
Ó/O o a u lica ,  La Sasko

»

Założone iSSSr.
isr Art Glass Works

Fabrykanci 
A r ty s ty c z n ie  Kolorow anego S zk ła

R obim y także rcperacye we wszyst­
kich częściach k r a j u ........................
Okna Kościelne Specyalnością.
3 2 0 6 -8  N. Clark st. - Chicago, Ul.

Jak widzimy, bardzo bied-' 
niśmy pod tym względem. 37  
pism, a połowa, ledwo że d y ­
cha i gdyfiy nie różnego r > 
dzaju subwencje, ogłoszeni; 
tp., musiałyby przestać. i; 
nieć. . . Każdy widzi, że pr 
porównaniu z wychodźtwe . 
innych narodowości, nie m 
my się czem chwalić, gdy m 
w a o  postępie oświaty.

D o kolek to wania abona mę­
tu za “ Tygodnik Katolick 
ujioważuieni są następując 
agenci miejscowi:

W  Grand Rapids, Mich. - 
Kazimierz Milanowski, 16o 
McReynolds ul.,

W  Milwaukee, W is . :— Jan 
Wedda, 504 Mapie ul.

W  Filadelfii, Pa.: B. H. Bie­
lawski,

Podróżującym agentem na* 
szego pisma jest p. B. H . Bie* 
lawski.



TYGODNIK" KATOLICKI

Fraszki,

>• óafY. ■'■< .m -m  . _A ‘a'r3V '̂y
^ i / H '  A-:

- Aież kuzvi'k«', to dla niebie 
du. ubrania kapelus-a.

—  O, jakiś ty dobry, mój drogi. 
Jakżu się cieszę! t

J A K I E  W IN O  T A K I  K IE L IS Z E K  
Służący zbliża się do gości z wi­

nem.
Jeden z nich podaje najmniejszy 

kieliszek.
—■ Eros ę pana, to jest zwyczaj­

ne wino.
-— Ja też w łaśuie dlatego biorę 

taki kieliszek.

Ko mnie Klareia cią jle s czy-i

W  K A W I A R N I .

—  Ka iie, juk m 'żna spluwać i a 
ściany ?

—  T o  czemu gospodarz wywiesił 
napis, że na po ib gę spluw; ć i i<- 
wolno?

T o  .IKS r RÓŻNICA.
— .Jak dale'-o je -t  z Chicago do 

Milwankt c? — spytał pc-d. óżn y .
—  Ośmd'.h s ąt pięć mi!.
—  A z  .Milwaukee do Chicago?
—  No, toć przeć,ież też tak daleko 

być musi!
—  Bardzo pr.-.cpraRuni; —  r e- 

oze podróżny —  toć nie zawsze t.-.k 
bywa. Tak i aprżykład od M iel- 
kiejuoey co  Zielonych ś\v ąt' k jest 
s edm tvgod n : , a od Zielonych 
świątek d > W ielkiejnocy ezteulzie 
ści p ięć  tygodni.

OJ! C H W Y C I Ł A  GO. 
Henryk: —  O tak, panno Kia 

ryndo, jak chciałem powiedzieć, 
nas e nadzieje często w niwecz się 
obracają —  człowiek się. oświad­
cza ...........

Panna Klarynda: —  O, Henryku, 
ad), tak nagle! Lec/, nie martwij 
się mój d r o g i ; tw oje  nadzieje ten 
raz w niwecz się nie obrócą. P rzy j­
muję cię mój złoty!

po .
T y  niegr o-, a dzic 

Czi , pies -ostr-y
- Ko ciągle płacze.

•sCS-'/

S t y c z n i o w a

N IE D O L A  M A Ł Ż E Ń S K A .
Młoda żona: —  A d i ,  w Krez to 

potr /eb )  w małżeństwie ze strony 
kobiety! Nietylko że trzeba samej 
gotować, ale i jeść n a w et . . . .

T Ł U S T E  GESI.

Pewien młynarz. nazwiskiem 
Rude, kilka gęsi nadzwyczajnie u 
tuczy wszy, miał je  nazajutrz zabić. 
Tymczasem ktoś wykradł mu je  w 
nocy, a wsadziwszy na to likejsce 
inne zupełnie nędzne, zostawił na 
karminku karteczkę następującej o- 
snow y :
> ,, Dzień dobry Pftire Rude!

W czora j byłyśm y tłuste, 
je-teśmy chude.’

dzi

W

® s

—  Polwyższ:nn panu pensję  o 
ea'e p ęcz rubli na k*>-.ciiżyc.

—  Chyba o i  m ie lą c ?
.— N y m e -zą c  czy kszenżyc to 

urzec i e wszist-ko równo.

I T O  R Ó Ź N iC A .
Pewien czebadnik zaprosił s zeg o  

kolegę na piwo, i koniecznie j rzy- 
muszał go , ażeby pil więcej.

—  Już ci dziękuję, —  rzecze dru­
gi —- już nie m tm pragnienia.

—  R że l ibyśm y  tyiko wtenczas 
pili, kiedy man y pragnienie —  ul- 
powie pierwszy —  jaksżby wtidy. 
różnica była pomiędzy luoźmi a 
zwie: zetami?

N IE  15 KZ PI ECZN E M IA ST O .
—  La me w mieście waszem po- 

)'ządki. Na każdym rogu rzuca się 
na człowieka po d x ó t l i .  trzech wie­
rzyciel,! _____________

W R E S T A C H  A C  VI.
—- Cóż to u was kot lewi s i takie 

małe.
■—  T'> nic, za t i m że pan d>/bro­

dź oj ■/. ość >o trzy poreye. . . ,

P Y T A N I A  I O D P O W I E D Z I .
(Po przedstawi' ni u ,,N iebmkiej 

Kom edy i.” )
—  Skąd idz ‘ es«?
—  Z teatru.
—  Co było  el/nś? - .
—  Sobi ta.
— Pytam co tan) było  dane?
—  Cztery kor. za krzesło.
—  T o  nie do wytrzymania!
— Nieprawda? W ięc  też szczę­

śliwym był, jak się skończyło.

W  1 i Kpi. A C R A G \ 1
Gośijfi—  Proszę o prosp' kt ob'a- 

du.
Kek er: -  U nas, proszę pana, 

nie ma ż-idny' 1) prospektów, tylko 
p st menu.,

Gośiir—  Wie))), wiem, ale wasze 
menu, tak samo jak k ażdy prospekt: 
dużaobie . rije, ale mało daje.

Z P O L O W A N I A .
— O pi'e, jak ekiutni są ci liręż- 

czyźui! Zab ć taką n a'utka ptaszy­
nę!

Z A Z D R O S N A .
Młc-duzy brat: —  Wicku, cóżeśty 

z swoimi lokami'zrobił?
Starszy: —  Jeden lok dałem 

w c /.oraj w i ełbicielce
.Młodszy brat: —  A reszta gd/. e?
—  Res, tę pi i w \ dar a petom żo- 

m i. |______  ,

N A S Z E  DZIECI.
-J- Czemu płaczesz Mil iu?

Znajomi.

Pewien pan j-idąc drogą, gdy go 
)n;j:r d f l g i ,

„ S t ó j ,  s to j !’ ’ zawoła i rżcP.e <1 o j 
s ługi:

„Z d a  )i)i się, że znajomy, pójdź, 
dowiedz się Janie,

Czy trafne jest to poznanie.”
Jan siedział na koźle lymcza-eni I 

” dr/.j m ai; |
A  widzą'*, iż tamten opo ’ al .już | 

mijał,
R u -zy ł  z kopyta, .
I tcii)i go słowy pyta: 

„ G r a f  Pan ! —  mój W ojew oda  nie 
będąc świadomy, 

Chce się dowiedzieć ozy pan mu 
z n ‘-jnmy ?3fc 

Zd iwiony zapytaniem cudnego spo­
sobu,

Rzeki: „Jeżeli  pan twój, taki k ej>, 
jak ty, to was znam obu.”  

Wraca Jan jak zmyty.
Niosąc ko-nplemeiituie w yMn.ienit.yA 

, Ą  co .1 unie?”
„Z n a jom y Panie! —
—  Lecz osobliwszy znajomy!
Nie znał ))r . , ani widział, a prze­

cie w e, kto m y .”
— „ J a k t o ? ”  •—  „ A  to Imituj lada- 

jaki
Siniał po\vitdz:eć : klep pan i sługt 

jego  taki.” — ' 
„ O ’ łotr! u ty Janie coś mu t< ż 

po*  k d / i a ł ? ”  —  
„ J a  R .nre? jam się zdziwi! zką I 

on sic dowie dzi ‘ ł . ”

p

(&) f * Z A S  obecny najle -iej nad ■ ąe się Wani do zakup enia towarów f*\ 
Y  v  b'aw atnych poniżej h u i to w n y h  cmi. Mamy do 5 m esięcy =r 
\*t) zimowej poi",', podczas której potrze' o ■> aó 1 ę tziec e pła-zczy,
Â * kołder, spodniej bielizny itd. Zniżyliśmy ceny do najniżs ego 
2L punktu. Pierwszy wybór też zilaczy dużo. Przyjdźcie i zo aczeie 
1$) nasze płaszcze, które sprzedajemy po $3.75, $5.75, $7.75 i $ 9 .7 5 ;^  
(łi\ warte $7.00, $10.00, $15 .00 i $20 00. Z 'baczcie nasze ez\sto- 

wełniane kołdry, które sprzedajemy po $3 75; warte $5.00. M.ęz-3* 
kie wefną podszywane koszule i gacie, warte 50u, po 3 ?Ic  Cblo- 
p ęce wełną po Iszy wane koszule i gacie, bargens za 25c, teraz 
po I9e. ►-£

.  Z i m o w e  r ę k a w i c e  ^

\g) Dla mężczyzn, kobiet i dziee:, poniżej hurt >wnej ceny. P' ds y-\^/ 
wane Kul rękówiczki w ane 7-5c do $ 1.00, p ■ 50c. Golf  Sękawicz- jĘ' 

® k i p u - 2 5 c  35c i 50e. Wełniane rękawice od I 0 c d o 2 5 c .  N i e ( » j  
oho fźcie z zimnem i rękoma gdy może. ie rękawTce tak tanio kujiić.

K o ł i r y  m  k o n i e  W

Co d ipiero zakupiliśmy od fabrykanta wybor--.y zapas kot uo- i oz -\&j 
niiaru 84x90. waAe $5.00. Także 5* Chase okryć, warte od $6.0‘* ( 
do $7.Om Sprzedamy po $3.00 sztuka, do wrborn. 'lam-, okol,
1 0 0  s z t u k .

$Resztki ma te ryj mi suknie
W  kawałkach od 1 do 5 yardów; niejeden wystarczy na suknię. \*J 
Dużo alków, z których każdy jeden wy<'a"ezv na spodnik: a
jeszcze w ęcej. z I. tó-'U'h każdy jeden wy star. z.y nr: sitku 
ci, c i .  Damy je tanio. Sty -zeń jes m eśiąm m ’> .rgotts ’>w. 
r/.y?tajcie z tego.

Z .  H u c e ę  &  B r o s ,
%n S a llc

Sk,- - OĄ

!.S'ł

14 ślicznych prezentów! Największy Baręain w śwle. 
cie! Obejrzenie towarów nic nie kosztuje! przedstawiamy
dziBtaj jeden % najlepszych zegarków, v.kt kiedykolwiek byt wystawlo_ 

>jnle -pozłacnny zeg-ir. k / zamknij.'*.

\

S k u te k .

Miłość moja do patii podcfbua jest do wzlyummego
moi-za

Dlatego też czuję takie nudności.

Bezpłatnie
ny na Bprzedaz. Prawdziwy amerykajlakl 14 k. podwójnie-po/.łacany zeiyirćk z zam kn ij.■*. T̂ -.ertą, 
nakrącany uszkiem, mąeki lub daraskł. z prawdziwym amerykańskim werkiem, z wielu kamioiiiami, 
ewarantuje czas kolejowy, wykończenie niklowe, gwarancja płomienna na lat  ̂i, w wyglądzie I trwa­
łości równa Bląszczero-złotemu zegarkowi za 40 doi. Miłośnikom pierwszorzędnych zegarków dajemy 
f.rztv !iiit»tąpu0 oO dni bezpłatnie następujące pląkne prezenla: 1 wiedeńską merazanmową fajką z 

i i ■! k a';lć\vką. z bursztynorrym cybuchem, wartości $1.50; jedną prawdziwą raerszaumową cy^arnlcą 
war.iłsci Tftc.; jetDią taką parną papierośnicą wartości 50c.; 1 skórzany worek do tabaki 25c.; 1'niklowe 
pudełko do zapałek 2oc.; I pozłacany łańcuszek z kameową dtwizką'$1.25; 1 złotą broszką $1.00; 1 parą 
za usznie 7. brylancikami $1.00; 1 tzpilką z błyszczącym kamieniem 40c; I  parą pozłacanych guzików 
pt-rł iWYch do'mankietów 40c. I parą guzików .perłowych do rąkawów 25c.; 2 guziki perłowe do kołnie­
rza fllfc-I: 1 1 guzik do koszuli z ślicznym kamieniem 75e..; Zegarek i 14 prezentów wysyłamy C. O. D. 
na 1 koszta przesyłki, z przywilejem obejrzenia; jeśli sią nie podobają, można zwrócić na naas 

':,Ti"'zt. Odzie nie ma ofisu expresowego, muszą być $4.93 przesłane -z zamówieniem. Jeśli pieniądze 
i-̂  lą załą. /.one do zamówienia, dodamy piąkny nóż kieszonkowy darmo i wyślemy towary w paczce'"-ci-ir̂ wćinej.

J e d e n  z e g a r e k  z  p r e z e n t a m i  d a r m o  c2j  chcef £  męski c z t  da/nskt zeca-
-f k 7. 0;un-kiu; zĉ urkleni wy-yl:,'a; 50 i:a!uM v. zloty, lornetowy łańcuszek, zamiast tnę.r":--o z He- 
Alska- PirZłi/.tFiajuianlni towar b f i z l e p a n y .  Adres: a.
ATLAS JiA \K LR Y  COMPANY, 3 4  M ETROPOLITAN BŁOCK, C U lC A O O .iL L .

—  Nitdiezpieczy złoczyńco, 
s<cli« ytauy zostałeś przy gwał­
cie kratlzu-.ży spe.huoircj wśród 
liardzo oliciażająeycli <>koiicz- 
tiLści. j\Iia-łeś tam djabelme 
tlużo ]mtey.

— :(), pauic sędzio odparł 
sj;ok“ ji)ie złodziei, praca- nie 
liańLi.

Bo wiadomości 
Sza,n. Clzyteluików m;szych w 
ldladełtii i okolicy podajemy, 
że że w tych dniach odwiedzi 
ich tamtejszy nasz agent p. 
B. 11. Bielawski, dla którego 
prosimy o łaskawe’ wzgłed'

Z uszań o wa31 i em 
. I (1 iu iu i.-itnicj/n ‘ 1 Ti/g. Kat. “

P r o s i m y  1‘az jeszcze o
rozszerzanie £ ‘Tygodnika Kato­
lickiego ’’ między znajomymi i 
zjednywanie d la  naszego pisma 
/ V v  m t /  n o t i u j c h  n r ć h i i -

, gdyż chcielibyśmy 
powiększyć objętość “ T y g o d ­
nika ■Katolickiego'’ i podawać 
w nim jeszcze więcej różnych 
wiadomości, a to możliwem bę­
dzie wtenczas, jeżeli się. znacz­
nie powiększy liczba prenume­
ratorów.

—  Polacy popierajcie tylko 
t y c h ,  którzy się .ogłaszają w 
gazecie polskiej.

i i

Gi ■'

i l
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Tureckie wojsko w Mncedo- 
nii nic lepiej sobie postępuje 
od wojska amerykańskiego na 
Filipinach. Wiadomości pocz­
towe z Konstantynopola gło­
szą, że wojska tureckie, które 
wysiano do Macedonii coleni 
uśmierzenia zaburzeń i buntów 
chłopskiwli, takowe dopuszcza­
ją sie okropnych nadużyć, tor­
turują i biją niemiłosiernie kij- 
mi po podeszwach nóg, tak, że 
•stopy ich. zam ieiiif ją się w ma­
sę mięsną i t\ m sposobem czy­
nią na cale życie ' kalekami: 
nadro wie-zają tn eh chłopów 
za nogi na dul udową, lub za 
wielkie palce u rąk, wkładają 
iiii pod pachę gorąco gotowa­
ne jaja i wiele innych okru- 
ciefis w się dopuszczają. Nie- 
pr epuszczują naw et ich kapła­
nom a przy tern plądrują domy 
ich i zbe 'Z -zeszczają żony i cór-, 
ki. A.r/,ąd turecki niTto wszys­
tko patrzy się okiem obojęt- 
nem i głosi światu, źe żołnie­
rze tureccy obchodzą się z Ju­
dem humanitarnie. Kie lep-’ 
szego rząd turecki od amery­
k a ń s k ie j  rządu.

Angielska król o w a A 1 eksa 11 - 
dra kazała nakarmięnagwiazd.- 
kę wdowy i sieroty, pozostałe 
po poległych żołnierzach w Po­
łudniowej Afryi#-, a. przez resz­
tę dni roku (tj. oti-t) Bóg ich 
karmić i o nich jiieczę mieć 
m usi. . .

Pewien uczony .obliczyh że 
milion dolarów w papierach 
jeduodolarowych, gdy się zło­
ży jeden na drugi, to dojdzie 
do wysokości '27a stóp. Dla 
naszej ciekawości kazaliśmy za­
raz naszemu ••menagerowi" zro­
bić próbę, ułożyć milion no­
wych je Inodolarówek i prze­
konaliśmy się naocznie, ż.e ten 
uczony się pomylił, bo stos ten 
milion dolarów wynosił ■>70 i 
3 cale.

Pan milonów Rockefeller o- 
tiafował znów na gwiazdkę u- 
aiwersytetówi baptyskieinu w 
Chicago 1 m il ion ’ dolarów, a 
lud. który naftą pali, musi za 
to zapłacie sweini łzami i po-

temj*swym, a tyE  utworzonym 
milionem dolarów a właściwie 
łez ludzkich, unogliby l>a£.ttscy 
pryezerzy ochrzcić całe legiony 
zwolenników swej sekty.

Stgny Z je l .  cieszą się jak 
nagi w pokrzywach, że w cza­
sie rozruchów na Pana prze­
strzegały pokoju, troszcząc się
0 swe interesa, bo cóż znaczy 
ta sława i radość, gdy  320 żoł­
nierzy z marynarki amerykań­
skiej cierpieć musiało straszną
1 niebezpieczną febrę panam- 
skąi _____________ ,______________

Surowy jedwab japoński 
wartości 2 miliony dolarów 
przywieziono przed kilku dnia- 
jśti osobnym  pociągiem z K a ­
nady do Nowego Yjjśrku. Jed­
wab ten sprowadzono spec ja l­
nym parbweem kamidyjsk im z 
Japonii do \ alieonter a stam­
tąd do Nowego Yorku. Wc o
przeciągu 6 -eiu tygodni spro­
wadzono w 33 wagonach tego 
towaru japońskiego do Nowe- 
go Yorku za 5 milionów dola­
rów.

W  mieście Rougie w Algę-O e ■
ryi spadł straszny deszcz szczu­
rów i małp. Na granicznej gó ­
rze Couraya znajdowało się 
miliardy szczurów i tysiące 
małp. Raz po południu zer­
wał się orkan czyli cyklon na 
górze, zabrał.kamienie, powy- 
ry wał d i ze w a i n u i ósł t y ą c e  
małp i miliony szczurów i to 
wszystko spadło na nieszczęśli­
we miasto, jak ulewny deszcz. 
Możecie sobie wyobrazić, w 
jak iem ' okropuem położeniu 
znaleźli się mieszkańcy jego, a 
dodać należy, że są bardzo za­
bobonni,; więc zdarzenie to 
nadzwyczajne uważali za prze­
powiednie jeszcze straszniej 
szej katastrofy, toteż w okrop­
ny m panicznym strachu ucie­
kli z miasta, pozostawiając je 
na pastwę małp. i szczurów.

Gubernator I)a\\ isytanu A r ­
kansas za mianował *ży do wsk ie- 
go rabina A .  Wolsey, general­
nym kapelanem milicyi stano­
wej. Ciekawiśmy, ile też łands- 
m a nów jego służy w mijicyi, i- 
lu tam żydków nosi broń? Gu­
bernatorowi widocznie rozcho­
dziło się tylko o sensacyę i o 
pieniądze żydowskie 1 nie wię­
cej ! -~

W tutejszej gazecie angiel­
skiej wyczytaliśmy wiadomość 
o skarbie wojennym polskim 
w Rapperswylu jw Szwajcaryi. 
Gazeta ta podaje, że w Rap- 
perswyluodkryto polski skarb 
wojenny i że w tym skarbie 
wojennym, który jest założony 
w' celu, prowadzenia wojny z 
Rosyą. znajduje się niespełna 
$30,000, na które składali sie 
polacy na całym świecie od kil­
kunastu lat i że w przeszłym 
roku wpłynęło do tego skarbu 
od patryotów polskich rozrzu­
conych po całym obszarze ku­
li, ziemskiej iSl, ")O’0 .

No wy u. Bokiem powiększyła 
się o dwa nowe pisma tygod ­
niowe. Sa to: “ Polonia’ ’ w

Lr

Baltimore i “ (rros Narodu’ ’ w 
Jersey City.

W  r. 1003 będą ’ "ieć miej­
sce cztery zaćmienia, a miano­
wicie 2 zaćmienia słońca i 2 
księżyca. Pierwsze zaćmienie 
słońca niecałkowite, widzialne 
będzie 28 i 29 marca w Alas­
ce i w Azyi. Drugie całkowi­
te zaćmienie słońca widzialne 
będzie 21 września w południo­
wej i wschodniej Afryce, na 
południowym brzegu Austra­
lii i w południowej części oce­
anu indyjskiego. Pierwsze zać­
mienie księżyca, częściowe, wi­
dzialne będzie 11 kwietnia w 
giłnocnej i południowej A m e­
ryce, w .Europie, Azyi, A fr y ­
ce i na oceanie Atlantyckim.
Drugie, częściowe zaćmienie 
księżyca widzialne.będzie 6 . 7. 
października na zachodnim 
brzegu północnej Ameryki, w 
Lumpie, w-i\fryce, w całej A,- 
zyi i w A usl mlii.

Dowcipny sposób na pija­
ków wymyśliła policya duń­
ska. Wydala bowiem rozpo­
rządzenie, że ten oberżysta, 
który pijanemu sprzeda ostat­
ni kieliszek, ponieść musi kosz­
ta transportu pijanego do do ­
mu a względnie odpowiedzial­
nym jest za uszkodzenie cudzej nom, ale biada

zabiegi łożone w tej mierze, 
na rozrzucane przez nich wszel­
kiego- rodzaju! zgorszenia i nie- 
godziwoścr i na opłakane skut­
ki, których są przyczyną, przy­
chodzi nam ni?.z małym po­
dziwem zapytać slWezy ludzie 
ci w szatanów się przeistoczyli, 
czy ich szatan opętał i te im 
projekta, siły i wytrwałość p o ­
daje, ich kształci i nimi rzą­
dzi, lub czy już samo piekło 
nie spuszcza na tę ziemię is­
kier swoich i czy- ich w taki 
płomień nie rozdmuchuje, któ­
ry- gotów pochłonąć ’i zniszczy, 
wszystko dokoła?

Tak jest, ludzie tacy źli, 
przewrotni i bezbożni, którzy' 
już dawno zbratali się z pie­
kłem i na zgubę naszą sprzy­
sięgli, najćzyiridejszą w fej*mie­
rze są sprężyną. Zniszczyć' i 
wytępić wszystko, eo dobre, a 
dla duszy i zbawienia poży­
teczne, co Boskie i katolickieć 
oto ich hasło, a przedewszyst- 
kiem chcą pozbawi? lud zaufa- 
niado swoich -kapłanów

Guyby: do dokonania lego 
złego używali tylko języka, to 
to zle dałoby się jeszcze ogra 
uiezyć; lecz oni mają inną broń 
ku 'zwalczaniu dobrego, a tau c
jest pióro; tern to piórem do­
piero przelewają na papier jad. 
ale ten jad pokrywają piękne- 
słówkami, bytem łatwiej zba­
łamucić lud, który chcą, aby 
m więcej wierzył, jak kapła-

im,
własności, względnie za. uszko­
dzenie cielesne.

Straszne s:j członki ludzkie gdy 
je ból pognie i powykrzywia, ale 
najstraszniejszymi są, gdy ból jest 
z reziuatyzmu. Czy i Pan cierpi ’  
Używszy , , K o tw iczn eg o "  Pain Ex- 
pelleru doznaje sig natychmiasto­
wej ulgi. Tylko  25 i 50 centów.

PRZESTROGA DLA POLA­

KÓW  K A TO LIK Ó W .

Jeżeli Chrystus Pan uczuł 
potrzebę przestrzeżenia ucz­
niów swoich, aby nie padli o- 
fiarą obłudy, podstępu i cliy- 
trości współczesnych im fałszy­
wych proroków, nie mniej tak­
że powodów znajdują ucznio- 
wio Jego, którzy są kapłanami 
Kościoła katolickiego, tej ()- 
blubieniey Chrystusa Pana, do 
powtarzania nam tej nader 
ważnej przestrogi Pańskiej, 
zwłaszcza że w tym czasie tyle 
przeróżnych nagromadziło się j rozpowszechniają nieprawości, 
fałszywych, przewrotnych, uik- one wiodą ludzi (J^w ypow ie- 
czemnych ludzi, którzy s ło -1dzenia posłuszeństwa Bogu i 
wem i pismem starają się lia I Jego Kościołowi, do oporn i

przyjdzie 
czi-u może dziś lub jutro, kie­
dy ich wezwie Pan na sąd swój, 
aby się wytłumaczyli z tej o- 
błudy, którą tyle ludzi już 
zgorszyli, a do czego używali 
tej łatwej i lekkiei broni, jaką 
jest pióro.

Broń ta wszędzie dojdzie, 
każdego dosięgnąć może, ty ­
siące pokaleczyć i zabić; jed­
nych zabija, innych ciężko lub 
mniej kaleczy, innych powoli 
zatruwa, a innych nareszcie o 
durzą-. Jest to tysiacjęzyczna 
gęba, klóra się nigdy nie za­
myka. ale bez przerwy same 
tylko sieje obmowy, potwarze, 
zniewagi, bluźnierstwa i zgor­
szenia.

Są bronią ich, to pióro, a tą 
nigdy nie nużącą się gębą, to 
ich pisma, któremi z taką za­
ciętością przeciwko religii i 
Kościołowi ś. występupi-

Niegodziwe te pisma dosię­
gają. ■każdego wieku, każdego 
stanu, jednej i drugiej płci i

nem jadu śmiertelnego, któr 
wszystko dobre zatruwa, a Sze­
rzy zarazę i śmierć okrutną. 
Wszystko to zle , opłakane w 
społeczeństwie mu żem, na któ­
re patrzymy, te. zbrodni,- i nie­
prawości, ów duch przewrót* 
i kłamstwa, dażacy do obalę-c < »•
nia istniejąeegu porządku, sta­
wiającego siłę po nad prawo i 
słuszność, przekręcający piaw- 
dę i wyszydzający wszystka,, 
cokolwiek czcią i poszanowa­
niem napełniło ludzkie pok o­
lenia. psując obyczaje, zabija­
jąc i szerząc wszędzie bezboż­
ność; a wszystko to jest o w o ­
cem' złych, anty katolickich 
gązet, które urągają Kościoło­
wi ś., jego duchowieństwu : 
wszystkiemu temu, cJRwiąt*. 
e. i Boże.

Rodacy, którzy jesz,ze B«*g 
sie boicie, wiarę przodków w; 
szych w sercu macie, k iY z*  
Ojczyznę waszą i dzieci \j 
kochacie, odwróćcie oczy od 
tych fałszywych proroków, 
którzy Boga się nie boją, wia­
rą ś. wzgardzili i wam i dzie- 
c i o  u was/ą m ją odtbrać chcą, 
którzy kapłanów prawowier­
ny cli (iczerniają i lud przeciw 
nim buntują. Wyrzućcie ich 
piśmidla precz z domu wasze­
go, b<> ouety lko  ZafllWaja dli-J o

wszelki sposób uwieść łatwo­
wiernych.

Ludzie ci, podobni do fary­
zeuszów^ starają 'się wszelkimi 
niegWziwymi sposobami, sło­
wem i piórem, kłamstwem i 
wybiegami, przez sianie .ałszu,

rokoszu przeciwko wszelkie­
mu porządkowi rodziHuemu i 
społecznemu, do niewiary i 
bezbożności, na drogę kłam­
stwa, przewrotu i niemoral- 
ności, jedhem słowem rozsie­
wają zło, które wsz3'st.ko do-

a osobliwie nienawiści ku koś-|m’e niweczy i tylko nieład, za- 
cUdowi katoliek ieinu i sługom i mieszanie i bczbozao.se po

sze wasze , abomijyie pisma ta 
kie, które i da z Bogiem, z.Koś 
ciołeni i duchowieństwem ręka 
w rękę i które za. przykładem 
przodków naszą cdi, walczą o 
wiaręmb, "o język, nasz ojczysty 
i o narodowość naszą.

Prasa auł y-kato! icka w prze­
ważnej swej części została dziś 
kazalnicą niewiary. Niewiarę 
głosi w artykułach redakcyj­
nych, fejłetonach i t. p., wier­
szem i prozą. Tak, - niewiara 
stała się potęgą, którem pod 
wielorakiem względem ujari 
miła świat dzisiejszy. Tysiące 
rąk, tysiące piór czeka jej ski­
nienia, aby pracować dla jej za­
mysłów i przewrotnych celów. 
Gdy zaś widzi m y, że w zuacz- 
nej mierze duch chrześcijański 
ulotnił się i uszedł z dzisiejsze­
go społeczeństwa, nie dziwimy 
się, że ustrój społeczny nie do­
maga, wątleje i zanika.

Każda gazeta zła, bezbożna, 
niemoralna jest zarazem anty­
katolicką. Trucizną jest taka 
prasa dla społeczeństwa a i 
prasa polsko-amerykańska mo 
że się poszczycić takimi kwiat­
kami, jak: Reforma, Warta, 
Robotnik, Straż, Ameryka i 
kilka innych.

C o  o  n a s  p i s z ą  w 
s t a r y m  K r a ju ?

"G lo s  Rłeszowski’ ’  o “ Tygodni­
ku Katolickim ’ ’ i o wydawcy je. 

e,o i redaktorze:

Jego ( Htarza. wystudzić wiarę 
we wiernych i uszanowanie ku

1 akie wiadomości w angiel-i stanówd kapłańskiemu, a uczy-
skieh gazetach nam chyba ty l­
ko .-.zkodzie mogą— nas pola­
ków w Ameryce co najmniej 
ośmieszają. Najmniejsza i naj­
biedniejsza parafijką polska 
wiecej rok rocznie naswój koś­
ciółek o fiaru je .. .

Prasa polsko-amerykańska z

nić ich sobie podobnymi nie­
dowiarkami, faryzeuszami, o- 
błudnikami, powolnem narzę­
dziem ku zwalczaniu Kościoła 
ś • t niebezpiecznymi dla kraju 
i społeczeństwa, jednem sło­
wem ludźmi bez Boga i serca.

Patrząc na ich skrzętność, 
wytrwałość, na. ich w

bie pozostawia.
Takie złe pisma wiodą ludzi 

do wypowiedzenia posłuszeń­
stwa zwierzchności duchow­
nej, wykraczają przeciw praw­
dzie i uczuciu wstydliwości i 
sieją kąkol błędu i chwast 
brzydkiego kłamstwa, one 
stłumiają w zarodzie wszelką 
cnotę, ą wszczepiają w serca 
ludzkie tylko występki i zbrod- 
dnie; złe pisma są źródłem peł-

“ Głos Rzeszowski” Nr. 51 z 
2 ; agidnia zr. pisze pod tytu- 

- 1 leni: źf |;/#.so/ /  i mery-
kańskiej. Polacy w Ameryce: 
mamy tu na myśli Stany / j e d ­
noczone jakkolwiek należą
przeważnie— tylko do warstwy 
robotniczej, w któiaj ogrom ­
nie małą cząstkę stanowią, trzy­
mają się gorliwie swej w iary—  
języka ojczystego i ojczystych 
tradycyi, przechowują je w 
nieskazitelnej czystości dla 
dzieci swych, by się wśród prze­
ważającego żywiołu obcych nie
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wynarodowiły— nie zapi n r;:n-; 
ły  o biedny ni swym ■ ‘starym 
kraju ."  Pi ją nad tą idea 

. święta . Indzie pełni zaparcia 
własnych korzyści i ambicyi—  
ladzie poświecenia, ktojzy sku- 
pićhsię .starają około  siebie ży- 
eie Polaków amerykańskich, 
krzewić je i nie dać mi! zasy­
piać, bo w zaśnięcia śmierć!. . . 

D o  takich pełnych zasługi 
osobistości należy w Polonii 
Nowego Świata ks. dr Ber­
nard Skulik, rektor parafii 
polskiej im. św. Jacka w La 
Salle, Th., mieście liozącem 
z górą -1,000  naszych wy­
chodźców, zajętych częścio­
wo w fabrykach tamtejszych, 
częś -iowo już osiadłych. Ks. 
Skal i k zarządzający więc je­
dna z JiaisłarszYch tam para-i, ' >1 <- I
fi i polakiem bo istm|ą;ącą lat. 
już blisko .‘{O jest osobistoś­
cią zmu.a w świccie literac­
kim z liczni, li swych prac 
literackich, ogłaszanych po 
włosku, angielsku, po nie­
miecku i po polsku; pocho­
dzi on ze Szląskn. przeby- 
wałdługi czas i kształci! się 
w Rzymie, i jest członkiem 
kilku akademii papieskich: 
poświęciwszy się sprawom 
Polonii amerykańskiej, za­
rządzał kilkoma parafiami 
polskiemi w Stanach, wresz- 
eie został powołany na rek­
tora do La Salle, .gdzie kil- 
koletnia jego działalność w 
“ błogosławioneopływa skut­
k i!1' Ks. dr. Skulik założył 
w La Salle “ Tygodnik Ka­
tolicki," organ Polonii kato­
lickiej i to jest niem zda­
niem dzieło jego dla Pola­
ków tamtejszych najakurat- 
niejsze! “ T yg . Kat.’ ’ jest 
pismem, które bardzo k o ­
rzystnie wyróżnia »ię z kil­
kudziesięciu pism polskich, 
redagowanych w Ameryce; 
wyróżnia się swą starannoś­
cią redakcyi— tendencyą po­
stawioną śmiał) i go  lnie bez 
warcholstwa, bezzawiścikon- 
kurencyjuej, czego niestety 
nie szukaj po innych pis­
mach tamtejszych!. . . Dbały 
o formę i dbały o treść wycho­
dzi w dużym arkuszu druku 
(często podwójnie) a zawie­
ra powieści polskie i interesu­
jąca1 korespondeiicye, dział 
bieżący z życia Polaków tam­
tejszych i artykuły ich po li­
tyki. Dlatego też dlastudy- 
ujących stosunki Polonii jest 
on  najstosowniejszem zwier­
ciadłem jej interesów—-i od ­
biciem stron złych i do ­
brych. () inny cli wydaw­
nictwach ks. dr. Pkulika po ­
mówimy w przyszłym numfw 
rze; dziś wspomnimy jeszcze 
o księdze pamiątkowej juru- 
fii polskiej w La Salle. wy­
danej okazale w formie na­
dobnego album, a zawiera­
jącej daty historyczne i sta­
tystyczne dotyczące1 tamtej­
szej kolonii polskiej. Księ­
gę pamiątkową redagował i 
wydał również ks. dr. Sku­
lik, niestrudzony w swej 
działalności, ale też zato i 
szczerych zasług pełen

i r .

P iosnka, w oźn icy .

W szystkich to ciekawość budzi,
K io  jest 11 aj sio ę-ów^zy •/. lu(i»i;
A ja myślę że ze stanów 
Najswzęśliw s™ st-.n fiirńifnów.

Hej wio, hetta, hotta wio!

Biezyk smagły, wozik kuty, 
Konik dzielny, choinem suty;
A  smoły pełna maźnica,
Nie masą jak to pa ii woźnica.

Hej wio, hetta, hotta wio!

C zy 'to  z góry, czy pod górę, 
Wszystkie raźnie ciągną szkapy;
A  która ma złą naturę,
T o  ją biczem aż pod chrapy.

Hej wio, hetta,- hotta wio!

Gdy z panem jadę w konkury 
D o  jakiej nadobnej damy,
I ja biorę się do której,
I obaj kochanki mamy.

Hej wio, hetta, hotta 'wio!

G.ly z kozła kieruję konie,
Jestem sobie król nu tronie:
Tani, gdziejzeelicę, konie idą.
Czy to koczem, czy to biedą.

Hej wio, ho! ta, hotta wio!

Tylko  jedna ta różnica,
Że sumienniejszy woźnica;
Choć na konie jarzmo wkłada. 
Przecież niem sumiennie włada.

IIej wio, helte, hotta wio!

Gdyby mnie królem zrobiono,
Z kozA  na tron posadzono;
0_;ół k r ó li  J>\m zawstydził,
Bobym  nieprawość wyśledził.

Hej wio, hetta, kolia wio!

A  tycb, co krew braci ssają.
I co ludzkości nie znają,
Najpierw pobrałbym na furę,
I wywrócił wT jaką dziurę.

IIej wio, hetta, hotta wio!

A  tego co w zbytkach brodzi,
K og o  kraj swój nie obchodzi;
T o  z szkapami marsz do brony, 
Niechaj uprawia zagony.

Hej wid, hetta, hotta wio!

A panicze'co z herbami 
Dumnie wzgaubają stanami, 
Dalej laleczki niestety 
Marsz do cugu, do karety.

Hej wio, hetta, lioTta wio!

A tego, co o jców  wiarę 
Dla swoich zmienia widoków,
Smołą spryskałbym za karę,
Biczyk nie szczędziłby boków.

Hej wio,, hetta, hotta wio!

W ynagrodzilbym  każdemu,
Czy stanowi książęcemu;
Bo ja nie znam, co różnica 
Króla, chłopka lub sz 'a .bc ica .

Hej wio, hetta, hotta wio!

W ięc  j wam nie będę gadał,
Już czas bym na kozioł siadał.:
Stoją konie zaprzężone,
Trzeba jechać w inną stronę.

Hej wio, lietta, hoita wio!

A  gdy będziecie mi radzi,
T oć  i wrócić nie zawadzi;
Musknę konie, trzasnę z bicza,
I wysadzę wam panicza.

FIrj wio, hetta, hotta wio!

małą strugę, płynącą tuż obok 
wsi. Przy skoku majster śtra- 

wnowuo---ci ! ;
a awtuia p S u y  u -■zynię ci żoru 
pobiegła dalej truchcikiem.

— Polacy, kupujcie tylko u 
tych, którzy się ogłaszają w 
“ Tygodniku Katolickim!"

Niezwykła jazda.

W  pewnej wiosce czeskiej 
zdarzył się niedawno zabawny 
wypadek. Jeden z mieszkań­
ców, chcąc wypędzić z ogrodu 
świnię, poszczuł ją psami. 
Strwożona świnią-" popędziła 
przez wieś na oślep. Przebie­
gając obok kuźni, wpadła mię­
dzy nogi stojącego tyłem ko 
wala. Ponieważ świnią fnależa-

t

ła do niezwykłego dużego ga­
tunku, majster zaś był dość 
niskiego wzrostu, podniosła go 
w górę i popędziła z nim, jesz­
cze bardziej wystraszona. Maj­
ster trzymał się jedną ręką 
świńskiego ucha, drugą zaś za 
szczecinę i krzyczał o ratunek, 
Świnia także krzyczała przeraź­
liwie, a za niezwykłym ruma­
kiem pędziła gromada chłop­
ców z głośuyiu śmiechem i krzy­
kami. Cały pochód okrążył 
wieś parę'razy dokoła, zmor­
dowana świnią ledwiejużtchnę- 
ła, aż wreszcie skoczyła przez

Z l a B a l i1 i 1 KolikY.

Wyrodki.

pacyenci w szpitalu 
ś. Maryi, niektórzy z nich w 
stanie konającym i Siosty tym ­
że usługujące, wystawieni zos­
tali na najbezwstydniejszy tra­
ktament ze strony trzech nie­
znanych pijaków w z. niedzie­
lę około  2:30 rano.

Trójka ta hultajska zebrała 
się na tylnych schodach szpita­
la i poczęła hałasować i krzy­
czeć iście po indyańsku. Pacy- 
enc.i bardzo się przestraszyli,' i 
tylko dyscyplinie podtrzymy­
wanej przez Siostry zawdzie- 
czyć należy, że nie powstała o- 
gólna panika. Policya j ™t- na 
tropie sprawców.

Ks.. Truszyński chory.

Wiel. Ks. Kaźmierz T iu -  
szyński, proboszcz parafii.św. 
Walentego w Peru, J11., jest 
od tygodnia chorym na zapa­
lenie krtani (Bronchitis), i w! 
środę'odwiezionym został .doi 
szpitala Najśw. Maryi P anny1 
w La Salls, IU.

Goście z Detroit.

Wawrzyniec Małecki z (uren  
Bay, Wi--., ,1 ózef Gzubachow- 
ski. Kran. Bobkiewież z La 
Salle, Jan 1'ierski i Stan. Wa­
ligóra, studenci Seniinaryum w 
Detroit, spędzili wakacye w 
La .Salle. W  czwartek 8 . b.m. 
odjechali z powrotem do D e ­
troit, Mieli.

-— Ks. Feliks Kieruj pro 
boszcz parafii św. Franciszka w 
Hetroit, bawi w gościnie uKs. 
Skulika, proboszcza miejsco­
wego i u swoich krewnych w 
La Salle.

p o trz e b u ją  tak sam i! le k i 
3 '  cz y li m ed y cy n y  ja k  d oroś li.

Severu Krople Dziecięce
ułatwiają ząbkowanie, uśmierza- 
ją boleści, “Srebro i. kurcze, oraz 

yK sprowadzają spokojny sen.
^  CENA 2 5 0 .

 ̂Seyery Laxoton,
przyjemne i -pewne lekarstwo na 
zatwardzenie i niespokojność u 

.. dzieci i dorosłych. CEN A 2 5 c .
ł f? -  "  "  "

i nyuru 
i stntw iW, \vy\* 

jmchiliis Ip* /y szybko

Olei św. Gothanij. (Ajj 306.
N ie m a  le p szeg o  lekarstw a  
n a  R e u m a ty zm , ; o-Uuerrę, 
sztyw ność ja l i  S i -V '£ ltY  
L E K A R S T W O  na R e u m a ­
tyzm . C ena $ 1 .0 0 .

•kste. i i i  iŁt >t£ — — - — «» -
^  M O K R Z  * i v t j  o y p i  i& S E Y E R Y  prosajjL
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y*Y

iK
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$$ Severulekarstwo >1_T,
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^  P L A S T E R  G O J Ą C Y
'r- leczy  m ie js co w y  R e u m a ­

tyzm , u su w a  b ó le  z  p iers i, 
k rzyża  i m u szk u łów .

C ena  2 5 c . P o cz tą  2 7 c.*

MOC CIAŁA
za leży  od  tva-,vii!:iia .

S E V E R Y
Ż o łą d k o w y  5 : c t C : l

ułatwia trawienie, u trzy u* uje ciało w
zdrowym stanie I zapobiega ma lary i

C ena 5 0 c .  i  $ 1 .0 0 .

^  N A  S P R Z E D A Ż  W E  W S Z Y S T K I C H  A P T E K A C H .
^ ^ P o trz e b a  ajentów we wszystkich koloniach polskich.

Na synw.eclaż także u jM. .Q:i t o *  akie sto" i X. Klapc/yńskieo-o .

X*Y

■ ite.'ił*

Pokwitowanie.
Zapłacili asa, rJTy- 
ĝ odnik liatoliolii,

Z  Ła Salle IU.
S. Szymański *1.50
J. Szpajer 1.50
F. Pawłowski 1.50
J. W ujek 1.50
W . Jesioiowski 1.50
S. W ysocki 1.50
A . Gaj dzik 1.50
M j Skowera 1.50
J. LJas 1.50
S. Jagielski 1.50
J. Fabryoki 1.50
K. Wyszyński 1.50
M . Buchwald 1.5C
I. Kierski 1.50
J . Zieliński B50
F. Aleger ł . 50
T. Stachowiak 1.50
M. Jaśkowiak 1.50
P. Kotowski 1.50
J. Jagodziński 1.50
E. Smen t 1.50
F. Pyszka 1 60
Z. Łabawski 1.50
J. Szpajer 1.50
J. Słomian 1.50
J. Szpajer 1..50
J. Adamczyk 1.50
F. Olsztyński 7.50
M. Szpajer 1.50
T. Gierard 1.60
rJb Panek 1-50
J Murawski S.oo
F. Milzuk 1.50
E. Rakowrski 1.50
M. W eberski 1.50
P. Ostrowska 1.50

jedyn i agenci W lie e le r  & W ilson  
,,Ball  bearing”  i , , Kolary Schuttle” 
maszyn do szycia. 8ą to n a jc is z e j  
c h o d z ą c e ,  n a js z y b c ie j  s z y ją ce  i 
n a jt r w a ls z e  maszyny do szycia.

S. r-edajemy tul.że słynne S t a n ­
d ard  i wypróbowane D o iu e s t ic  
masz n iy  do szyci i. Kujj™cie koł ­
dry i okrycia na konie o-i nas.

PERU, LA SALLE, TROY GROYE I UTICA.

Kto nam przyśle $1 50 za prenumeratę , ,Tygodnika 
Katolickiego” , może sobie wybrać za 1 dolara ksią- 

które mu będą darmo przysłane.

Ifisforj/a .Parafii św. Jacka v; het Salle, na|>i-ał X .  Dr.
Bernard M. Skulik .................. .................. ...........  ................ 50 ot.

Iiiehiiu MasnArka przeciw Krzyżowi, Kościołowi i Społe­
czeństwu o/yTi iuVl,ez|iiecz(ństo dla religii, państwa, i ludu 
ze strony lóa -on e i '  i napisu! X .  Dr. Bet i. auł M. fśki.lik .. SO et.

(iHem jesl Kaptan i ostatni gwałt jaki łb-sya popełniła na B i­
skupic Zwicrowiczu. — Odbitka „T ygod n ik a  Katolickiego*' 30 ot. 

Katabnnlnj tiara/. Historia  z pierwszych wieków clirześci-
alistwa, napisał A. T,. B r y j a .................. ................ .........  50 et

Kilka  slim o dobrej i zlej prasie rapisi-ł X .  Dr. B. M. Skul.k 10 ct.
Luter i- Jjabeł, rozpraw Ka liajiisał X . Dr. B. Skulik .............. 10 et
M oi trzej].n:zyj<Uiivh i mój spadek w Ameryce napisał Janusz . . 2u ct. 
Obrana spatirarsoneyo narodu napisał Stefan Baszczyński . . . .  50 ct. 
Polska, traktakt Klozołirzno pobty czny napis X . Dr. B. M. Skulik. 1
P.o:qrratL'ka o reliyii, napbał X .  Dr. B. M. Skióik .....................  fo  ct
lieligia, szkoła, p<ttri/ofyan, rozpraw a, napisał X .  I>" ^  Skulik 10 ct
Podręcznik ■ Teologii Pastoralnej, napisał X .  D r Skulik *1.00
hozoin  7 implarijusze, napisał X ‘ Dr. B. g .  t
Niebezpieczeństwa Narodu, napisA  X . Dr. B. Skulik ' ............. 4  ct!
A «  janniątk, poś^ę-cenia polskiej szkoły św. Jacka yy l a S » n .  — -

sal X . Dr. B. M. Skulik, ...........  k“ “ v» “ “ i'*-

«r * J6‘f‘r"- Y Y  r .  A j
W ódka* h pm sn co , książeczka traktująca o szkodliwości pi 

janstwa, po.econa przez wielu X . X .  Biskupów i nrobo
szczów napinał X .  Dr. B. M. Skulik ...........  ’

Życie, streszczenie poematów.i dzieł Adama Mickiewicza . .V.' 2o ct

A D R E S :

„TYGODNIK KATOLICKI"
Cor. 9  «  Hennepln St. La Sa|Ie , I|s
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(Obrazi k z życia.)

B\ 1 właściwie stolarzem. Że jednak umiał wyrzynać 
rozmaita ozdoby na drzwiach i meblach, jakich nikt inny 
w miasteczku nie potrafił, więc ni<- nazywano go inaczej, jak 
tylko ^rzeźbiarzem11. S łow o to oznaczało j f g o  nazwisko i 
fach zarazem, gdyż właściwe nazwisko poszło w zapomnie­
n ie .— Ponieważ znowu był poczciwcem dobrodusznym, więc 
wołano go po imieniu zdrobniale: Antoś.

Rzeźbiarz miał na wychowaniu sierotkę Ludwisię. K ie ­
dy nieco podrosła, zrobił dla niej szopkę. Zamiast obrazków 
umieścił w niej rzeźbione z drzewa figurki. Zimą miał dużo 
wolnego czasu, więc d łubał rozmaitych pasterzy, królów, 
wielbłądy, owieczki i t. p. rzeczy, dla uciech swej w ychow an­
ki.

J u ż  w  p ie rS ysz ym  r o k u  s z o p k a  t a k  ł a d n i e  w y p a d ł a ,  że 
f e ch odz l i i  s ię s ą s i e d z i  d o  A n t o s i a ,  a b y  s ię p r z y p a t i z y ć  i i i e w i -  ■ 
d z i a n y m  n i g d y  J z : w o m .  N a  d r u g i  r o k  u r z ą d z ł  r z e ź b i a i z  
sz >pkę n i e z m i e r n i e  o k a z a l e .  P o ś w i ę c i ł  d l a  n i e j  c a ł ą  ś c i a n ę  
p o k o j u .  P r z e d s t a w i a ł a  o n a  f a n t a s t y c z n ą  g ó i ę  W  śr. d k u  b y -  
ł y  g r o t y ,  d o  k t ó r y c h  s c h r o n i ł a  s ię ś w i ę t a  R o d z i n y .  P o n i ż e j  
by ły '  z i e l o n e  s t o k i ,  a n a  n i c h  p a s ł o  s ię r ó ż n o r o d n e  b y d l ą t k o  
D r o ż y n a m i  s p i e s z y l i  p a s t e r z e ,  mi< sz cz f in ie  i k i ó l o w u  d o  ż ł ó b ­
k a ,  g d z ’ e N.  P.  M a r i a  z J ó z e f e m  p o k a z y w a l i  p r z y b y s z o m  
n a j ś w i ę t s z ą  d z i e c i n ę .  P o n a d  g r o t a m i  z w ę ź ;  ły  s ię  s k a ł y  a na  
i c h  szczy  c ie  w i d n i a ł y  w i e ż e  i ś w i ą t y n i e  J e r o z o l i m y .  U  p o w a ­
ł y  z w i e s z a ł a  s ię p ł o n ą c a  g w i a z d a ,  k t ó r a  m ę d r c ó w  w i o d ł a  d o  
s t a j e n k i

T e r a z  s c h o d z i l i  s ię l u d z ' e  n i e t y l k o  z m i a s t e c z k a  a l e  i z 
g ó r  o k o l i c z n y c h ,  a b y  p o d z i w i a ć  w s p a n i a ł e  d z i e ł o  A n t o s i a  
R z  ź b i a r z a .  W i e c z o r e m  k a ż d e g o  ś w i ę t a  i n i e d z i e l i  l i c z n e  g r e ­
n o  d z i e c i  i s t a r s z y c h  lu dz i  ś p i e w a ł o  p r z e d  s z o p k ą k o l e n d y ,  o d ­
d a  ąc  c z e ś ć  Z b a w i c i e l o w i  w  ż ł ó b e c z k u .

. A n t o ś  b y ł  u s z c z ę ś l i w i o n y .  D ł u g o  m y ś l a ł  n ad  tem w  j a ­
k i  s p o s (  b  u c z y n i ć  s w o j ą  s z o p k ę  j e s z c z e  s ł a w n i e j - z ą .  N a r e s z ­
c ie  w  lec i  ; u d a ł o  mu się w y m y ś l e ć  p r z y r z ą d  z m g a jR w y ,  k t ó r y  
n k r ę ć  >ny w p r a w i a ł  w  r u c h  w s z y s t k i e  f i g u r y .  1 ta k  N .  P. 
M  r j i  k  ł ,  sa ła  d z :e c i n ę ; ś w .  J ó z e f  r z n ą ł  d r z e w o  p a s t e r z e  i 
k r ó l  i a ie p o c h y l a l i  s w e  g ł o w y  ku z i e m i ,  u w i e l b i a j ą c  N a j ­
ś w i ę t s z ą  F a r n i i j ę ;  w ó ł  i o s i o ł  p o c h y l a l i  naci k o ł y s k ą  g ł o w a m i /  
o w c e , k o n i e  i w i e l b ł ą d y  s p a c e r o w a ł y  p o  t r a w n i k u  w k< ł k o ,  a. 
z a w z i ę t a  k o z a  b i e g ł a  z a m a s z y ś c i e  n a p r z ó d ,  u d e r z a ł a  c z o ł e m  w 
s >s ;ę i z a w s t y d z o n a  w r a c a ł a  n a p l w r ó t  na d ó ł .  B i e d n a  k o z a  
s p r a w i . T a  n a j w i ę k s z ą  u c i e c h ę  d z i e c i o m !

Na gór w, w Jerozolim ie,si- dział Hero 
nie ; atrzal ha kapłanów, przewracając oczy m a ! Kapłani sto ­
jący  obok ni-go trzymali przed sobą księgi święte i lękami 
s-zukMi r> ' i

b o s t o n  h t o r e
rt ~ ~ rrtr- a * rvnr. KU

M ie s ią c  k o r z y s t n y c h ’ za k u p ie si

W  naszym .'kładzie. Na ten tydzień urządzamy wielką 
uprzątającą sprzedaż wszystkich towarów vv naszym skła-. 

.dzie. Jeżeli chcecie więc nabyć dobrego t -waru po ce­
nach możebnie najniższych, nie omieszkajc :e odwiedzić 
nas w tym tygodniu. Czy kupicie co, czy nie —  nam 
wszystko jedno. Chcemy jedynie przekonać Was,  że w 
Boston Storę dostaniecie lepszy towar za niższą cenę, a 
niżeli w jakimkolwiek innym składzie w mieście.

Przyjdźcie rychło,  a unikniecie natł- ku.

I '

7 2 1 — 7 2 ‘ > Jjie r w sza u!.

9 W Ł A Ś C I C I E L ,  

L A  S A L L T ,  1 L L

T o  preseiwe or restore it, there is no better 
prescription for  men, womeu and children than 
Ripans Tfi.bules. ih e y  are eusy to take. TheV 
are made o f  a combinatiou <>f mediciues ;i.pproved 
aud used b y  every phisiciau. Ripniis Tabuleg, are 
wideły used by all sorts o f p e o p l e —  but to the 
plain, every-dav tolks they are a veritable friend 
iii need. Ripans Tąbuhis liaye become their 
dard famili remedy. Tliey nu 
est remedy, with a long auci succes-

a Meoeiidable,
' f u l

śtau-
h on -
irecord, to

na t r o n i e  i g r o ź

cure imligestion, dyspepsia hnbUi*l mul stubborn 
constipatięiii oireiiśice breath, lieartburn, dizziness, 
palpitatiou o f  the heart, tdeeplessiiess, museular 
rheumatisni, *our atomach, bowel aud liver com- 
plamts. They  sf regli ten weak stomachs, build up 
ruu-down systems, restore pure blood, g ood  appe- 
tite and ;

1$

G  R O O E
Wii-l <! w vb >r ar ty ■; u lów spożrw- 

ez\. h, i r- > •« z i. u«-l kati sów i na­
czyń ll UiOW li.
Tyl Im 'J:ieru^-.oriiylnii t-nror!'

R ó g  O - e j  1 H e n t i e p in  u l .

LA. S A L L E  - - - ILLINOIS. .

P ■ najnn.<s oj n oili ubran a i 

piz\ - oi-y mtzkie i -źcie do

I .  G U T H M A N N
7 1 3 -7 1 9  1-st. La Salle, I1K

Whłte Swan Lasndry.
635 First Street

T cii f.tn li i i u 4.
La Salle.iII.

„ C O L U M B I A  S A L O O N "
: I Y-!h!:;i ( si'SJ>od:i)

S w ici-o  p ivvo, w in a , u ó A i  ; i-v - 
g > ry  d o  u słu g  g .,ś c i .

Naprzeciw dworca koi ci Hock 
Isllm i.

L A  S A L L E  - - ILLINOIS.

BLŁGMRZŁ WOSKU i FABRY­
KANCI WOSKOWYCH SWING

Najlepszego gatunku Steario- 
!•. wasoiyc swi. i-.i-, o ’ ej do sanktiia- 
lyuni,  ' H i  i i  !> a o i { de ew.iy.  
świece w sk o ;  (i:iji_r ) i i . cl

W-zy-Htek nasz to->. r j c - i  im j l ep-  
sz g<> gat -nk n, i ar <• a u v, że d a  
s I s lakę cc.

F , M A R T Y & G B .  Syraci ise,  N.Y,  

KD Y TK iE W IC Z
Pol -.i.- ■ ! ■ i~, 1 ■ iei .

IŁ. r t 2 r s t a  -  P r y z y s r
Jeżeli (d-resc b ('• <] Wi-.zp g o l o ­

nym,  tu udaj - ię du ni,-go
2 1 2  K r i d g e  u l i c a .

G R Ą X D  T N B ID S ,  MK II.

,'Y M  e.s j n . e / u . Udei  z.-di jictnn rąk; ma w księ
g i , na /. i i p  
k ą  w. -k . z.-d

:ź • z n - d e ź l i  to.  czcj tro s z u k d i .  AVt«--tlv H o i ó d
d ó i !  U  s i ó p  g ó r y  z d r u g i e j  st

stocz !,<i !•>• t!e» m. Tam  src'ż) li się żołdacy, ścinając głow y
• u) sttłnło mia- pj 

d

d z i e e i  on.  M etki s ta ł y  o b o k ,  p ł a k a ł y  l u b  tę e e  d o g o m ,  w z n i o -  !| 
s i ł y  ze- ż a l u .  i

T e r a z  s c h o d z i l i  s ię l u d z i e  n i e t y l u o  w  z i m i e  p o d z i w i a ć  
s z o p k ę  A n t o s i a ,  a l e  i w  l e c i e  w s t ę p y  w a l i  c h ę t n i e  d o  R z e ź b i a ­
r za ,  i p r o s i l i  g o  o p o k a z a n i e  im  c u d o w n e j  m a s z \ n e r j i .  A n t o ś j  
b e z p ł a t n i e  k a ż d e m u  p o k r z y w ;  ł  s w o j ę  p r a c ę ,  z a s ł a n i a ł  o k n o ,  
ś w i e c i ł  ś w i e c z k i ,  n a k r ę c t a ł z e g a r  i p u s z c z a ł  w  r u c h  f i g m y .  
K i e d y  c i e k a w s c y  " a s y c i l i s i ę  p i ę k n y m  w i d o k i e m ,  z a m i e T  w ó w ­
c z a s  j a k ą ś  k o l e n d ę ,  a g d y  o b e c n i  p r z e ś p i e w a l i ,  g a s i ł  ś w i a t ł o  
i z a m y k a ł  s z o p k ę .

P, G R A C Z Y K
Prżfjflsięyiorca FoorzeDowy 

. i Karawaniarz
I I n . a r ć*lYliia i sk- r •.
76,7 NtockJitg i i i i ca .

IA N 1 > R A P 1DS. .MICH,

Odwiedźcie Linka
Pi -i wszoi Pepiny krawiec. f;u-.
bmrz, czyściciel i naprawiacz, 

u l. P e r u ,  ri*.
i c Ii-I o n  l n i n '  7 i I . -

JOIiN STUA.UT prezydent 
V J. 1)PACAN vice-prc'Z: .

N. W. DUNCAN knsyer.
J A  COURHLIN n^yst. knsyera

% a  S a l le  S t a t e  B a n k .

*

' ■ i i,
A
W

■ . ^50 ,  OAO.OO.

w

P r z y p a t r z m y  s ię  b l i ż e j  A n t o s i o w i .
B y ł t o  p o w a ż n y  m i e s z c z a n i n ,  w y s o k i ,  t ę g i ,  d o b r z e  z b u d o ­

w a n y .  T w a r z  j e d n a k  m i a ł  n ie  b a r d z o  ł a d n ą ,  p o m a r s z c z o n ą  i 
p i e g o w a t ą .  C h o ć  na  p i e r w s z y  r z u t  o k a  n ie  z a c h w y c a ł -  n i k o g o  
p i ę k n o ś c i ą  o b l i c z a ,  k t o  s ię j e d n a k  b l i ż e j  p r z y p a t r z y ł  r z e ź b i a ­
r z o w i ,  s p o s t r z e g ł  z a r a z  w  t y c h  n i e r e g u l a r n y c h  r y s a c h  t w a r z y  
t y l e  p o c z c i w i ś c i  i o t w a r t o ś c i ,  że u c z u w a ł  k u  n i e m u  u f n o ś ć  i 
s y m p a t y ę .

P o m i m o  c z t e r d z i e s t u  k i l k u  la t  b y ł  j e s z c z e  k a w a l e r e m  i n ie  
m y ś ' a ł  o  ż e n i a c z c e . R o b o t y  m i a ł  z a w s z e  d u ż o ,  d l a t e g o  że 
w y k o n y w a ł  s w e  p r a c e  s u m i e n n i e  i n ie  d r o g o .  N i e  b y ł  j e d n a k  
w s k u t e k  t e g o  b o g a t y m .  C o  z a r o b i ł ,  to  w y s t a r c z a ł o  m u  z a ­
l e d w i e  na  s k r o m n e  ż y c i e .  N a  p r z y s z ł o ś ć  n i c  n i e  s k ł a d a ł .  C h o ­
d z i ł o  mj.i g ł ó w n i e  o  t o ,  a b y  z a d o w o l i ć  B o g a  i l u d z i .  T ;  k  
c z ł o w h - k  m u s i a ł  z d o b y ć  s o b i e  . s z a c u n e k  -u k a ż d e g o .  I < z v n a  l n l n

D l a c z e g o  r z e ź b i a r z  m i a ł  t a k  s z c z e g ó l n i e j *  ze w z g l ę d y  d l a  ! c i t ż  d l a  awt i t>n dy  g o d n i e j s z ą  jHJt ł a d  ni e j ;  z g o  k a w a l e r a  
Lud w i s i ?  | A  u to ś, b y ł  s o b i e  p o c z c i w y m 1 c h ł o p c e m ,  to  p r a w d a ,  a l e  b i z y d -

nie  ż\ Wfeze-

K A P I T A Ł ................... ..

NŁ\D W Y Ż K A ......................  10 , 000 .00

Wypożycza pieniądze, D.ije rabat,
ExcliaHge, asekurują domy od ognia, 

Sprzedają domy i grunta, 
Wypłacają procent od pieniędzy,

He lituj ą Safety Deposit skrzynki.
N . W . D u n c c in  k a s y  e r .

K o O - u l .  M a t t  i  M a r ą u e t t e ,

. Guthrie,
S P E C Y A L IS T A  

Ocz, uszu, nosa'i gardła. s L s u je  
okulaiy

GOuliiY OJ 8:30 Jo 1J:()0 U, M, 
OKlSO’,\ ;-:. ,, l.-JOtlo n:OU 1>. M,

154 M arąuette st. Teł. Red 911.

A N T O N  G E K S T E l t
Pierwszorzędna

Piekarnia i cukieruiaj
N ajlepsze ciastka i Vienna plack i. Spe- 
cyalnościa  jest ch ieb pszenny i ciast* 
na wesela 1 bale.
1 1 0 8 - 9 - s t .  T e l . 2 8 0 1 .

i b y  w z i j - u n n ą ,  m y ś l a ł a  s >bm j e d n a k / ź e p r z e -

C h c ą c  o  s i e r o t c e  d a ć  k r ó t k i e  c z y t e l n i k o w i  o b j a ś n i e n i e ,  m u -  k i m  b y ł ,  i n i e  u m i a ł  w z b u d z ' ć  w ż a d n e j  dziewc-z
simy się cofnąć nieco wrstecz. Zrozumiemy wtenczas dlaczego 
była ona tak miłą dla jego  serca, dla czego pracował on pra­
wie wyłącznie dla niej ty lko, dlaczego starał się o rozmaite 
dla niej przyjemności , i kochał ją  więcej niż własne dziecię 
rodzone.

Przed wielu laty, kiedy Antoś był jeszcze młodzieficem 
dwu U ieŁok il kolet lim, zakochał sięszaleuie w IJelce. Dziew-

c h ł o p a k

g o  u c z u c i a .
Z j a w i ł  s :ę  n a r e s z c i e  w  m i a s t e r z k u  M i e l n i k ,  

r z e ź k i ,  p r z y s t r o j n y . ,  w e s o ł y .  W > s ł u ż ) ł  piw.y w o j s k u  t i z y  lat a  
i  w r ó c i !  t e r a z  oclr b r a ć  o d  o p i e k u n  a P 0 Z ) st:-tie m u  p o  r o d z i c a c h  
g o s p o d a r s t w o .  W o j s k o w y  L y w a h  c  p o z n n  s ię  z a r a z  na  u r o ­
d z i e  H e l e n y ,  i r o ź p o c z ą ł  s t a r a n i a  o , j e j  Y ę k ę . H e l c e  s p o d o b a ł  
się z m.-iZ c i z i ; l n y  <-Lł  p a k .  Z a p o i n n j ;  ła  ziip,  t n i e  j  n i e p o z o r -

John Zeus
□  y La. i Gj IŚ J cjA l Li I; Ci c i

>i.i -/awszo na składzie si aj lepsze 
ui.iu-iv,-n, szynki, i kiełbasy. Nic 
zapominajcie.

• m c i r s  L A  U M) Ll Y ”
P.-irowa p r a l n i a  b i e l i z n y .

W. E. KITLU, właściciel, 
Tel.  Mai;. 119. La Salle, -111.

, Rozpowszechniajcie 

T Y G O D N I K  K A T O L I C K I !



nyui Antosiu i odepchnęła go, gdy pokornie wyznawaj jej 
swą miłość. Mielnikowi świeciły się oczy, jak  dwa ognie, 
rosłym był jak karpacki stnerek, a wąsy i broda czyniły go 
wielce zajmującym. W krótce  też poprowadził do ołtaiza u- 
roczą Helenę, a w całym miasteczku powiadali Judzie, źe 
tak przystojnej pary już dawno nie widziano w parafialnym 
kościele.

Krótko jednak trwało szczęście Helki. Zaraz po ślubie 
spostrzegła, że mąż jej miał złe przyzwyczajenia, szorstkim 
był, gwałtownym i lubiał napijać. Niedbał zupełnie o gos­
podarstwo a bił żonę za to, że przypominała mu tę lub ową 
robotę, która nie cierpiała zwłoki. Długi rosły, jak grzyby 
po deszczu, a dochód nie opłacał robocizny. Pan małżonek 
grał w karty, wysiadywał w' karczmie i zakrapiał się piwem 
lub wódką.— Helena zaś, opędzała się jak mogła z gospo­
darstwem i żyła postaymi pokarmami. Przyszło na świat 
jedno dziecko i drugie. — Obydwoje jednakowoż z wycień­
czenia umarły.

Po-trzech latach takiej gospodarki sprzedali wierzyciele 
posiadłość Mielnika. Żona jego  poszła na służbę, on zaś trzy­
mał się karczmy i swej kompanji karcianej.

Po kilku tygodniach wzruszyła pi zerażająca wieść cafe
miasteczko. W  miejskim losie zamordowano bogatego han­
dlarza nierogacizny, który z dobrze obładowany m trzosem j e ­
chał na jarmark do miasteczka. Furman z powodu ciemności 
nocy nie mógł pozńa<?napastników, po ubraniu jednakowoż 
wnioskował, że jeden z rozbójn ików  był żydem, drugi miesz­
czaninem. Kupiec żył jeszcze dni kilka, ale aię odzyskawszy 
przytomności —  umarł.

Wszelkie poszlaki wskazywały jeduak, źe sprawcami 
napadu by ł rucU M ojsiek i Mielnik. Uwięziono ich natych­
miast. Nieszczęście chciało, że Antoś Rzeźbiarz poszedł póź­
nym wieczorem do szynku, aby tam kupić sobie tytoniu, bo 
trafiki były już pozamykane. T u  zobaczył w sieni żyda i 
Mielnika, jak  wspólnie prali ubranie z plam krwistych przy 
świetle ło jów ki. Gdy zażądał tytoniu, wprowadził go żyd do 
izby. — Na szyukfasie spostrzegł znowu trzos rzeźnicki, któ 
ry  zaraz rzucił Mojsie między śmiecie.

W ezwany do sądu, szczegóły te wyjawił zgodnie z pra­
wdą. Kłamać przecież nie mógł, a krzy woprzysięgać nie był- 
by  się odważył za nic w świecje. N a podstawie zeznań .jesz­
cze innych świadków, zasądzono rozbójników  na kilkanaście 
lat więzienia. W inow ajcy  twierdzili jednak, że najwięcej 
zaszkodzili im zeznania Rzeźbiarza. G dyby  on był milczał,
b y l i b y  się wykręcili od kary. .

*
* . . *

W  pół roku po uwięzieniu Mielnika, żona jego  powiła
córeczkę. Służyć po słabości nie mogła, a żyw ić dziecięcia 
nie miała sił. W \y .11 srogim ucisku przyszedł je j z pomocą 
:A utoś  Rzeźbiarz. N ajął dla dz ecięcia mamkę, Helenie , p ła ­
cił przez kilka miesięcy stancję, dopóki nie przyszła zupełnie 
d o  sił.

M n lu ik  w a wstąpiła znowu do służby, starając się pra­
cą zarobić na życie dla siebia i dla maleńkiej L u dw iń . W y ­
cieńczona jednakowoż nadmiartm pracy zmarła wkrótce, 
z )3ta,wiaiąc nieznopatr-zoną sierotkę na łasce gminy.

Ziitował aię nad Ludwisią A n toś , wziął ^ą do siebie i 
w ychow yw ał bardzo troskliwie. Gdy podrosła i już do szkół 
chodziła, zrobił dla niej okazałą s z o p k ę — którą jak  wiemy 
co  rok  ulepszał, aż uczynił z niej rzecz dla wszystkich podz i­
wiania godną. Pod okiem poczciwego Rzeźbiarza,rosła Lud- 
wisia szczęśliwie i swobodnie, nie wiedząc zupełnie kto byi 
je j  o jcem , kto matką.

P o  latach dwunastu powrócili Mojsiek i Mielnik z k r y ­
minału. Kara m e poprawiła ich wcale. Dyszeli nienawiścią 
ku c a ł e m u  światu, a od wpółwięźniów dowiedzieli się o roz ­
maitych sztuczkach, którymi zręcznie-można dorabiać się ma­
jątku bez prrey.

Mojsiek iniał oparcie przy żonie sw oje j, która przez czas 
jego kary prowadziła dalej ^s.zynk w miasteczku. Mielnik 
jeduak nie miał kąta, gdzieby m ógł g łow ę skłonić, Żądał od 
gminy aby dała, utrzymanie, jednakowoż Rada nie zgodziła 
się na to, uwzględniając zdrowie i czerstwość Mielnika, schro 
nił się dofzynku pod opiekę Mośka i razem z nim urządzał 
rozmaite ob ław y po oko licy , szukając łatwego zarobku. C j 
tydzień słyszeć było można w  okolicy o śmiałych kradzie­
żach,'a  sprawców nie wytropiono nigdy. Mojsiek i Mielnik 
stali się plagą miasteczka i okolicy.

Raz zaszedł Antoś Rzeźbiarz do katolickiej gospody na 
szklankę piw* i na pogadankę ze znajomymi. Po chwili 
wszedł do izby Mielnik. Rzadko kiedy on tu gościł, więc 
wszyscy zdziwieni patrzyli na niego. K i e ly  wypił k ilka k ie ­
liszków w ódki, zbliżył się do Antosia, nachylił mu się ku o- 
czom i zawołał.

—  Znasz ty mię, paniczu?
—  A  dlaczegoźby nie —  odparł spokojnie Rzeźbiarz.
—  Mamy ze sobą niewyrównane rachunki.
—  N ic  nie jestem ci winien.
—-  Ha, ha ha! zaśmiał się ironicznie Mielnik. —  A  przez 

kogo to dostaliśmy się ze żydem do kryminału? Przez twoje 
zeznania. Zanotuj to sobie dobrze! Krzywdy swojej nie po­
daruję ci, choćbym miał zgnić w kryminale!

(Ciąg dalszy nastąpi )
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Dla nowych naprzód płatnych 
abonentów TYGODNIKA KATO­
LICKIEGO 1  i  & i

K ażdemu nowemu abonentów i płacącemu na cały rok z góry za 
T Y G O D N IK  K A T O L IC K I, dnm.y w prezencie prześliczny 
obraz pam iątkow y przedstawiający otwnfr:e bramy jubileuszo­
wej w kościele św. Piotra w Rzymie, prze:-; Ojca Svv. Leona 
X IU  w otm-zeniii kerdy^ałów, patry.arclulw, biskupów i różnych 
dohtojników kościelnych ! wysokich ur>ę biików papieskich. 
Obr Az ten olejny, mtystj c/mie wykończony, j<*jj|wspaniałą pa- 
nnątte jediiej z najważniejszych ch wil w dziejach K ościoła
rzymsko- ka roli cl-, i e <_r< > powinien zfiftbhJ mieszkanie każdego
katolika “i “i

Wartościowy obraz ten i Tygodnik Katolicki 
na cały rok za $1.5 0  i  i  i  i  t #
Jest to sposobność, jaka wam się prawdopodobnie drugi raz nie 
naWirzy, Zatem leżeli nabyć chcecie trwałą pamiątkę jubileu­
szu kościoła Kato!,, zapiszcie solne T Y G O D N IK  K A T O L I ­
CK I bez zwłoki. Adm. Ti/</othiU-<,( hatoliel-iego.

Sprzedaż Zegarków po tali E ls a ic li ccn acli, o ja k ic h  nigdy nie słyszano 
M E  T R ZE B A  T E R A Z CHODZIĆ BEZ ZEG ARK A.

U

a 'tl
vRiza firma jest w handlu najstarszą, więc działaj przedstawiaray c ytelnikom tego pisma cudowną apbsobność do kopienia za bezcen z#- 

parkbw, ; o ceuitR któru każdemu eią epodobM i z k!órą każda konkure cya jest wykluczoną. ^IV;, iiiłżdcgo* zegarków mtjjjcb dajemy dariuo elegancki łańccszek Dickens tkani) z kameą,' a do damskiego oO cali tancauzcs lornetowy.
No, 1.—!-I k. podwójnie wyzłacany zegarek z zaipykaną kopertą’
V•<;.,anv n-zkieiu, męski lub damski. Wygląda jak’ siczuro złoty 

/.• c ..;•(-r . o Werk l cemiPlui kamieniami. Pierwszo rządny cza,
• Owa ran i.o wauy u a 20 lat. Ogłaszany gdzieindziej po $3.50

• •• : Rb.t-.S. Nasza nena...................................................................  $ 2 .9 8
. i. -1 4  k. podwójnie wyzlacany, nakręcany uszkiem męski lab 

z zamykaną kopertą. Wygląda jak szczerozłoty zegarek za 
. - r-; k juW dziwy-am erykański, z wielu kamieniami. Klngancko
• v. rowany, dobry czasomierz, gwarantowany nA 20 lat. Ogłasza- 
^R.-ieimlzisj po $4.40, $4.75, $4.95 1 $5.50, Kasza cena $ 3 .9 8

Nd, 3.— 14 k. podwójnie wyzlacany, z podniOBłemi ornamentami! l ii.Kuu Kopertą, naKrącany uszkiem, dnmskl lub męski, ? zamykaną 
Loperta. Wycrląda juk szczero złoty zegarek za $15. Werk pruwdzi- 

v nhi.-rcKaudtfi, oogato wysadzany kamieniami. Doskonały czaso­
mierz. Gwarantowany na 20 lat. Sprzedawany gdzieindziej po $6.50,
$i.2ó, $8.50. Kasza ceua.......................      £ 5 .2 5

No. 4.—14 k. podwójnie wyzłacany z podniosłem! ornamentami, 
ozdobiony peruwiańskiemi ayamentaml i rubinami. Wspaniała, ko- 
ó^rta, prawdziwa piękność. Nakręcany uszkiem, męski lubjAamskl 
/ zamykaną kopertą. Wygląda jak szczerozłoty zegarek za $50. Taki 
.nil werk, jak w No. 3. Gwarantowany na 20 lat. Ogłaszany £dzie- udziej po $6.75,-$8.00, 5.25. Nasza cena.  $ 5 .7  5
Xo. S. Prawdziwy 14 k. dęto złoty, elegancko grawitowany, z za- 
vkaną kopertą, nakręcany uszkiem, męski lub damski, powłoki na 

tortach z ciężkiego złota. Nie traci koloru ani nie wytrze się. 
‘ giąda jak szczero złoty zegarek za $60. Bogato wysadzany ka- 
G iiam i, werk prawdziwy amerykański. Pierwszorzędny zegarek, 
zyma czas na minutą. Gwarantowany na 20 lat. Ogłtt6zunv gdzie 

o d z ie j po $7.25, $3.50/$0.50. Kasza cena ................... . $ 0 .2 5

lub damski, i jako takt jp'i> 
n y k. a n a k O p e rlą. p : a w Jz i v > -i

No. 6. Prawdziwy M k. dęto /.M y , koperta.zamknięta, prawdat- 
we arcydzDio sztuki, męski tub duiiif-ki, bogeto gr.owirowany. Po­
włoki ua kopertach z clęzkL-zo złota rrv.Hć bęką przez cute iyete. 
Werk prawdziwy amerykański z najnowszymi ulepszeniami. \vr* 
gląda jak szczero zloty zegarek za £HVJ. Prgwiiziwa piąknoic._ M® 
ma lepszego czasomierzu na św Secie. G wa ran to .v,,ny na 25 laG 
Sprzedawany*rdzi-:indziej po $13, $20 i $25. Na:;-'a ccaa . . . .  S 9 .9 9  

No. 7. Praw dziwy niklowy z otwartym cyferblat v:ii, "nakrę?* . y 
nsz k i in. r; ■ ę.; ki u b d a m *k i. .M ocny. pi° r w o «■ zę i ny czneom i * rz 
nie wvt-rze Kię. Werk prawdziwy amerykański. Nie zegar, i\lk'» 
prawdziwy przyzwoity z v. rek, który trzy m i cza3 dobrze. Gwa " l i ­
towany nao lat. Nftsr.it cen a:___za męski $1.03, z;t damski $ 2 . J

Ko. 3. Prawdziwy KHrerine, męeki lt 
Ogładzany. > akręrany uszkiem, z zami . . _ .
anierykańskiem werkiem, z wiciu kamieniami. Nie wytrze
T rwa ty» bardzo mocny z ega rek..-Nigdy nie było lepszęgo. Gw- ■ , i 
towany na całe życia. Gdzieindziej tprzedają podobna za L ; ! ) ,
$5.75, $6 50. Kasza c e n a  .......................................................£ 4 . 5 0

Ko. 0. Szczero Srebrny, mcęki lob  damski, nakręcany uszkiem, 
grawirowRuy lub gładki, ■/. znuikuięrą kopertą. Zrnbiwiiy ?. ciężkie­
go ezozoregó srebra,, ma prawdziwy amerykański werk, hoga’. u wy­
sadzany kamieniami, z n aj no wszem i uiern-zciiionii. Ten zegarek 
rtijwiększy ma popyt. Gdzieindziej sprzedają go za $0, $LU, ^!2.ó0.
Kasza ceua..................................................................... ............ £5 85-

No. »Q. Kałcmlarznwy Zegarek, męzki tylko; wskazuje czas duu . 
dzień w tygodniu, miesiąc i zmiany k^i:;życH. Koperta cztrna z wy - 
nalanej staTi, która gwarant uje my na cale życie. Jęct to cudowny 
czasomierz, z najludniejszym werkiem, z wielu kamieniami. Chodzi 
akuratnie. -Sprzedawany gdzieindziej po $IU.8U, $12.50, $15.50- 
Ą&sza cena .............................................................................................i

albo wploocn - pieniądze zwracamy,jeeli sią okaże jaki defekt

i

śli pieniądze są wysłane wraz ż 5„-----------------------  . .
źny adres, wymień numer i coną zegarka, który sobie życzysz, męski, 

’ - -------------  ^—eba zawsze nrzeslać pieuiąnze z zanio>vieuic

Darmo piękny i mocny
J . l i i  2AM4 W ir

nóż kieszonkowy- 
Podaj swój wy.-owo. Jeśli zegarek nie okaże się taki m” jak go'przedstaw lamy, może być ua nasz kosze sw rA.on y

• • • ... .-- i- - -   s zamówieniem, obok tego piaciiny Koszta przesyi^i ek>;.r-s:-m , .. . _
- - . . .  ' ■ czy da^n -̂ki. i i-;j n:1,/.‘.''.'i ^triryi (-k ;|jre?owej. C-d/.i a i.

i przez jMih;.'V hil) r..;.-i^frowa-i'rr r. v .  -.;rnybiura ekspresowfcgf-, trzeba i awsze przestać pieui'. __ 
owar z nożem w registrr-w&nej paczce. OH  R-ft-S  -I E O 1S 'a  z p < > - ' •

ram ego gatuuka. Czyli mówląe wyraźniej, jeśli kiipiez lnb rozprzedaz ezeac zegar.ow  .No.
POD ŻADNYM YTAEUNKIEM ule kupuj zegarka gdzielndziaj, dop 6k ln asz /ch  nie jolia -zy- 

Te ceuy zawsze trwać „te bądą, B'S’ 1 f l g  5i> YJ S I  1 f i / i
wi«c lepiej zamów dzisiaj. . C l l L U J  O Ó  a. L i  i  I W U a f  ( ) 4

a:-.l 
i, Oll Zj 
'• Z p

--i.•••iii. j.-śli kupii?z albo rozprzp.f •
; za dżinu o jeden zegarek 

cis oszczędzisz pięnięd •
. ii.

: tego

Loty na sprzeiiaż po niskiej 
cenie.

Łaóny wybór lotów  w mieście i 
poza miastem na sprzedaż na mie­
sięczne, kwartalne wypłaty. T ytu ł 
właśuości z każdym lotem. Loty 
teraz tanie ponieważ robotnik  i 
materyał jest drogi, i gdy materyał 
będzie tańszy cena lotów  pójdzie w 
górę. Kupujcie teraz a skorzysta- 
oie. D obra sposobność na oszczę­
dzenie pieniędzy, założenia gniazda 
dom ow ego i na ulokowanie Kapita­
łu. Z głos ić  się do La Salle, State 
Bank. N . W . Duncan, Kasyer.

D A R M 6 !M T
w ysyłam y każdemu na żądanie

Największy Ilustrowany Katalog Polski wszelakich Przedmiotów,
jako to :

HAEMORIKI, FORTEPIANY, ORGANY, BASY, SKRZYPCE, KLARNETY, 
i inne instrumenta muzyczne; ZEGARKI, PIERŚCIONKI, i inne 

przedmioty jabiiersK*e; MASZYNY DO 32 x CIA, MEBLE 
i w ogóle wszelkie inne przedmioty.

W  tym katalogu podane są najniższe ceny na towary wszelkiego rodzaju. 
Pisząc po katalog, adresować nalały:

T H E  M A R I O N  S U P P L Y  C O . ,
771 MILWAUKEE AVE., CHICAGO, ILL.
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P E A W  K i i ś i a i a C K l O H  
wymMafty. jecss znakomitym przeciw

BOLOM W BOKU
Podagrze, Reumatyzmowi, itih

DRA K.1CHTERA eiawny wświecie

“m m im ”
f a r i  ł a F A L E J

'•ł :-fw v ftrAro-  ̂ochronny nmrfcflŁOtirtca?
j-ddnw * i io  i  cii świadect w ^-aoyfcłi firm:

'ńULLER & FULLER CO., Cłiicdgo.dłlut^oBS# 
wwousALtomreot-ns w interesie naszym 
zpusrażam1' ^uży ciągle wzrastaiacy 
Ropyt na Richtera"KOTWICZNY'-PAlfi 
EXPELLER. Jest to dla nas dowodem, 
że  lekarstwo to zadowala odbiorco'..' 

Zpowaianiem j L ź ź t

|2Bct. i SOct. u w szystkich aptekarzy lub u i 
\F.A d.B iehter& Co.,21SPearlSt.,New5ork.

\36 "&ZŁ0nuH K i t ą
kPolecany przez znakomitych lekarzy,,

^hurtoum ych i  cząsthoviych d ro  
^istóW yltycho ić ie iź łitiuo, i td . .

Kronika M iejscow a.

—  Unia 25, 26, 29 zm. i w 
N owy Rok wieczorami od -|-8-e i 
d o  O-ej w naszej parafialnej
hali odgrywane były- jasełka 
czyi i przed sta w7 i e nie szopki be­
tlejemskiej przez dzieci szkol­
ne pod reżyserstwern czcigod­
nych Sióstr Felicjanek. Przed­
stawienia te wypadły nadspo­
dziewanie dobrze, .wszystkie 
role były debr/..- obsadzone, 
mali aktorzy wywiązali sie do-J  J  t ,  V

skonało z,swoich ról, zrozumie­
li i umieli je na pamięć wyś­
mienicie.

Przedstawienie to moglibyO •>

nawet odegrać w wielkim tea­
trze i gdyby dzieci te role swo­
je umiały w7 angielskim języ­
ku, jak je odegrały w języku 
polskim, toby mogły dać śmia­
ło to przedstawienie w tutej­
szym “ Grand Opera Teatre”  i 
jesteśmy pewni, żeby zrobiły 
furorę, ściągnęły całą publicz­
ność i zapełniły teatr po brze­
gi, publiczność amerykańską 
nie tylko żeby zadowoliły, ale 
po prostu zaelektryzowały, 
zachęciły, zjednały sobie sym

Ihjtawiezki, szelki, k o ł n i t i z y -  

ki, i w (fgóle wszelkie przybo- 
ry męskie, możecie nabyć tanio 
u Kaz. Pierskiego, 741— 1-sza 
ul. Popierajcie swoich!

— Fr. Golnik ł Geo- Prisker 
skazani zostali przez sędziego 
Byrne na $5.oo kary i koszta 
każdy za pijaństwo i nieprzy­
zwoite zachowrauie się.

— Se\ery Cold Cure TabLeciki le­
cz j zaziębienie w g łow ie Inbla—gry- 
pę w jaUnym diniu. W p< łąc eniu r. 
Selery Balsamem na 1’łuca są one 
specyfiką przecinko kaszlom, bron- 
ch tis astm e i wszystkim ćoleuli- 
wościom plac. Cena 25 ct.

—  Po najlepsze fotografie 
idźcie do B. N. Rhodes’a. F o ­
tografie ślubne do pierwszej 
Komunii, oraz familijne —  
speeyalnością. Adres: 126 
Marąuette ul.

—  K iedy formy przyszły 
pod prasę, otrzymaliśmy tele­
fonem’ wiadomość ż Detroit, 
Mich., iż • matka ks. Feliksa 
Kierują —  który bawi w goś­
cinie w naszcm miaście —  u- 
marła 5 ^odz. 3 ej popołudniu
W śttDdę.

—  !> 4 o :o .. y i ucuralr ia są szyb ­
ko wyiec- .oi .c  i-c ez Severy \V»fera 
na I> >1 g ło w y  i .sC m algię. AbsoTut- 
ii jo nic s / .kodl iwe i zawsze ’ iin-żoS? 
na cieli polegać.  \Vv * o inni e w 
dzia aiiiu pw eo iw kt *  wsw lkh u  f e ­
brom.  łona f>f) i-t.

— W  pouiedz. 1-8 wieczorem 
odbył się w hali^zkolnej św. 
Jacka mityng parafialny, na 
którym było przeczytane spra­
wozdanie parafialne i wybór u-

Trzy 
po polsku mó­

wiące sprze­
dawczynie 
do waszej 

obsługi.

Fr a n c is  K i l d u f f
704-710 Południowa strona Pierwszej ul.

Pod Domem Opery.

Trzy 
po polsku m ó­

wiące sprze­
dawczynie 
do waszej 

obsługi.

Do Naszych Polskich Odbiorców:
Ażeby W am  zademonstrować, jaką korzyść odbiorcy na-i odnoszą z naszego systemu kupowania i 

sprzedawania tylko za gotówkę, postanowiliśmy urządzić, w

Piętek, Sobotę i Poniedziałek
9. Stycznia 1 0 . Stycznia 1 2 . Stycznia

s p e c y a l n ą  s p r z e d a ż : :
Następujących towarów — po zai^onych cenacłi:

rzędników. Obrano absolutną
większością stary zarząd, z w y ­
jątkiem 3 nowych członków i 
tak: w skład komitetu parafial­
nego wchodzą: Waw. H ybk i,  
sekretarz, Fr. Studziński, ka­
sjer , And. Ławniczak, Jos. 
Rękosik, A d o lf  Gajdzik, opie- 

’ kunowie kasy. W  skład komi-
patyę, a przytemby się wsławi-: letn ^ < % e g o  "'chodzą: Mik 
ły, swe nauczycielki i szkołę '^ k o w m k ,  sekretarz Antom

Ł Lisewski kasjer, Jan Sułakow

Po 35c sztuka
Męzkie wełną podszywane koszule 
i gacie. N igdy  nie sprzedawane 
taniej jak po 50c.

Po 75c sztuka
Kobiece najlepsze repry w ciemnych 
kolorach. Każdy jeden wari. wię­
cej niż dolara.

Po $5 00 sztuka
Kobiece płaszi zc —  najnowsze style 
—■ wełną podszywane. Przez cały 
sezon sprzedawane po $7.50.

S p y ta jc ie  s ię  t ia s s y e h  p o ls k ic h  k le r e k  o te tow ary .

luje on tajniki kiszek, zapobiega 
niestrawność, leczy zatwardzenie 
tetryczności, bó l  g łow y  i przeciw­
działa słabościom. Cena 75 ct.

— W zeszły czwartek wy­
buchł ogień w domu Artura 
Herke na rogu 5—ej i Union ul. 
Płomienie wszczęły się z pow o­
du wadliwości komina. Szkoda 
nieznaczną^

— Bicie serca i wszystkie formy 
słabości sercowych są szybko wyle­
czone przez Severy Heart Tonie. 
Itegulujc on też organ i całą cyrku 
lacy ę i wytwarza normalną kondy­
c j ę  całego systemu. Cena hil.oo.

• rg --•<y q T y v «: r  r r

' R.M.NEUSTAI0T
S2szTa,rq.Taette a2 l.

PR0PRI&TGBI
L a o a l l e ,  T li,

Lepiej późno

wywyższyły, zyskałyby przy 
•hylność i uznanie dla całej 
tutejszej parafii.

Szan. Siostrom nauczyciel­
kom należy się wszelkie uzna­
nie za ich pracą; która była 
nie małą. Naleź-y się także 
podziękowanie pp. Stan Ż y ­
wicy i Ig. Wal lochowi, którzy 
co  wieczór tak zręcznie i pos­
piesznie ku. zadowoleniu wszys­
tkich zmieniali kulisę. A  i pu­
bliczności należy się uznanie, 
że podczas tych przedstawień 
bardzo spokojnie i przykład­
nie się zachowała.

Podczas tych 4 przedstawień 
było  publiczności za tykietami 
okrągłe dwa tysiące, co jest 
rtVL{ 1j p szem uznaniem tak dla 
małych amatorów, jak i dla 
Sióstr F elic janek, że się tak 
wszystkim podobało. Niektó­
rzy by li  1)0 $ 1  ■) razy na tych 
przedstawieniach.

Polacy tutejsi mogą być 
dumni z swojej hali, bo takie; 
hali i takich sceneryi nie posia­
da żaden tenfcrw La. Bulle i ok o ­
licznych miastach kilku powia­
tów.

— Doskonal* /..drowie /.apewmone 
jest pritsz Używanie Severy Stornach 
Bitters (Krople żolądk- . x ) .  Przy­
wracają one apetyt,, regulują tra­
wienie, przeciwdziałają tetryczności 

wszystkim słabościom żołądka, za­
pobiegają chorobie i nastrajają cały 
system ’ Cena 50 ct. i $ l.oo.

— Męskie i chłopięce ubraji 
nia i palta, czapki, kapelusze,

Głód węglowy.

Jeżeli obecny głód węglow y prze- 
oiągni* się czas dłuższy, natenczas 
pomiędzy ludem wszelkiej klasy na­
stąpi wielkie cierpienie i rozgory­
czenie. Cieple ntrzymanle ciało jest 
esencyą życia Kr e wni e  może krą­
żyć w ciele regularnie, jeżeli ciało 
to jest zimne, przez co wszystkie o r ­
gana osłabiają się i nie są zdolne do 

(odpowiedniego działania. TrfiJra

Hart Sduffncr
&  Marx

HandTailored

Jan Sledziewski, Jan Głup 
czyński i W iktor Kwiatek.

r  Na niewłaściwym pociągu.

Pewien mężczyzna zn ijdow ał się 
na niewłaściwym poi-i^gu i ujechał 
kilka min zanim się przekonał, że 
zbiądz 1. Musiał wysiąść na malej 
stacj i, stać na deszczu przez kilka 
godzin i wziąć inny pociąg, w stro­
nę, dokąd jechał. Wielu biednycli 
śmiertelników podróżuje długie cza­
sy i przekonuje się, często za póź­
no, że obrali złą drogę do zdrowia. 
“ Tr/.y lata temu— pisze pani E . F. 
W yza  z New Berlin, O h io— zaczę­
łam podupadać ha ; drowiu. W szys­
cy zakłopotaliśmy się mym stanem 
i udałam się do jednego z najlep­
szych doktorów w sąsiedztwie. P o ­
wiedział mi, że mam wodną pu ch li­
nę. Używałam jego  lekarstwa przez 
miesiąc, ale ciągle mi się pogarsza­
ło. Przestałam chodzić do doktora 
i zaczęłam używać Dra P iotra  Go- 
inozo- P o  zużyciu dwóch butelek 
odzyskałam swe zdrowie.”  W ybór  
lekarstwa, gdy k io  zachoruje i cier­
pi, jest bardzo ważną rzcozą. D o ­
kładnych infonnaey i co do Dra P io ­
tra Gomozo, udziela Dr. Peter 
Fahrney i 12 — 118 So. l loyne  ave., 
Chicago, Ul.

Angelica Bitterg szybko rozgrzewa 
ski wice—sekretarz. D o utrzy- J żołądek i usuwa temsamem niesmak, 
mania porządku W kościele ja- i wzmacnia je i czyni m ożliwym i do 
k o jn a r s z u łk o w i e :  St. Frydrych, przyjmowania pokarmów i trawie-

' nia takowych, co jest opałem nasze­
go ciała. W zm ocniony  system tern 
łatwiej odeprze napady wszelkiej 
słabości, usuwając zawiązek tejżt 
w naturalny sposób. Jeżeli życzycie 
sobie wiedzieć, jak smakuje czyste 
żołądkowe gorzkie lekarstwo i jak 
działa, to używajcie Triuera Angp 
lica Bittera. Jest ono doskonaleni i 
działa skutecznie. D o  nabycia w 
aptekach lub u fabrykanta Józefa 
Triner, 799 8. Ashland A ve . ,  Chi­
cago, III.

— Sędzia Dooley skazał w z. 
piątek Józefa Matuszek na 40 
dni więzienia, za kradzież kur 
ze składu _X. Klapczyńskiego 
na 5 ej ulicy.

— Wszystkie słabości żołądka są 
prędko i pozytywnie wyleczone 
przez Severy Balsamu £ycia . Regu-

—  Potrzebujesz nowy Led- 
ger? A lb o  Day Book? Mamy 
wszelkie książki kupieckie, ja­
ko to: Journals, Cash Books, 
Bill Books, Ledgers, Day 
Books itd- Każda zawiera od 
100 do 800 stronnic. Mamy 
także kompletny zapas d rob ­
nostek ofisewych,' jako to: 
ołówków, piór, bibuł,- ( 24x86 
cal.) papieru, atramentu, szczo­
tek, kalendarzy, dyaryuszy, 
patuiętników, książek itd. itd. 
2 tNrie zapominajcie, że nasz 
zapas czystych lekarstw i to­
warów aptekarskich jest naj­
kompletniejszy i największy w 
mieście. Recepty wypełniamy 
z jak największą uwagą i naj- 
akuratmej. Apteka FEU- 
R E R ’Ą  —  8 -ma ul.

jak niĝ jt
Z N A S T A N I E M  N ow ego  R o ­

ku dużo męzczyzn którzy jesz­
cze nie kupili palta, pocieszają się 
mniejw:ęcej takim argumentem: 
, ,W e l l ,  chociaż i potrzeba mi 
palta, zapóźno jest kupować je  
teraz. M ogę tak dobrze pocztkać 
do następnej jesieni.”

Nie oszukiwajcie siętakiem ro­
zumowaniem. Zima jeszc/e  nie 
mi nę ł a — zaledwie na dobre się 
zaczęła i dużo jeszcze przyjdzie 
zimnej pory. Chcesz się zabezpie­
czyć przeciwko tym zimnym fa­
lom, kup sobie jedno z naszy ch

Z i m o w y c h  T=a*it
Jako-ty pow inieneś być przy­

gotowanym na przyjęcie zimy, 
tak my przygotowani jesteśmy 
zadosyćuc/.ynić żądaniom naszych 
odbiorców. Jeszcze mamy ładny 
zapas pięknj.ęh palt. Najpopu­
larniejsze są 112 c0. Najwięcej 
sprzedajemy długie, luźne R yton  
i Ardm ores, i Model 1903

$ 1 2 .5 0  palta.

r

— Sędzia D ooley  skazał Ig. 
Berleean na $5 kary i koszta 
za wyprawianie burd na ulicy- 
Ignacy zalawszy sobie pałkę,

JO H N  M ARTIN
P IE R W S Z O R Z Ę D N Y

przedsiębiorca pogrzebowy i handlarz ładnych mebli.

Co dopiero otrzymaliśmy nowy i kompletny zapas dzie­
cięcych wózików i Go-Carts.

Przyjdźcie i zobaczcie. Cena umiarkowana.

805 First st. Telefon 277.

groził wysłaniem na drugi świat, 
kążdego, ktoby się mu nawi­
nął pod rękę.

— Darmoezytalskim donosi­
my radosną nowinę, że agent 
nasz odwiedzając czytelników7

na zachodniej stronie miasta 
w z. tygodniu, wpadł przypad­
kiem w “ krykę“ i pokaleczył 
sobie “ giry ,"  z tego powodu 
nie będzie więc m ógł przez nie­
jaki czas nagabywać dłużni­
ków.


